
Pogrzeb Sobota
Wacława
Gąssowskiego

BRUKSELA. W belgijskiej miej­
scowości Ostkamp odbył sle po­
grzeb znanego i cenionego trenera 
lekkiej atletyki Wacława Gąssow­
skiego, którego zmasakrowane zwło­
ki znaleziono we wtorek w pobliżu 
torow kolejowych, biegnących z 
Brukseli do Ostendy.

W pogrzebie uczestniczyli przyby­
li z Polski przedstawiciele: PZLA 
— Gierutto I GKKF — Radzikow­
ski, attache Ambasady PRL w Bru­
kseli — Fekecz oraz przedstawicie­
le Belgijskiego Instytutu Sportowe­
go i Federacji Lekkoatletycznej.

Jak poinformował przedstawi­
ciela PAP knnsul PRL w Brukseli 
prokuratura belgijska prowadzi na­
dal dochodzenie w sprawie ustale­
nia przyczyn tragicznej , śmierci 
Wacława Gąssowskiego, które do­
tychczas są nieznane. Dochodzenie 
ma być ukończone za 2 tygodnie.
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JADA DO WIEDNIA
Rekordowy bieg Lauera na 
110 m pł. Na zdjęciu widoczna 
już przewaga jaką Lauer wy 
walczył sobie nad rywalami 
(od lewej): Svara, Włochy, 
May, USA i Tschudi, Szwaj- 

, caria.
Fot. CAF Skonecki - Maniewski

V!i Festiwal Mł@d a

&

Martin Lauer dziękuje Amery­
kaninowi Willi May za poje* 
dynki na 110 t 200 m pl, które 
przyniosły w rezultacie repre­
zentantowi NRF dwa rekordy 

świata.

w półfinałach mistrzostw Polski

Bokserzy wezmą udział
Fot. CAF

w turnieju BC AUSW1

W berlińskiej „Deutschlandhalle" odbyło się spotkanie pięściarskie o tytuł mistrza Europy 
wagi średniej między zawodnikami niemieckimi obrońcą tytułu Gustawem Schołzem i Han' 
sem Wernerem Wohlersem, Po 15-rundowym pojedynku zwyciężył na punkty Scholz, utrzy-
mując tytuł mistrza Europy i NRF, Fot. CAF

XV-lecie piłkarzy

W lekkoatletyce, pDce ręcz­
nej, siatkówce i kolarstwie 

startować będą zawodnicy pol­
scy na VII Festiwalu Młodzie­
ży w Wiedniu. Ohok tego w sto­
licy Austr.i w dziale Festiwalu, 
ale poza jego programem, odbę­
dą się interesujące zawody to­
warzyskie w różnych dyscypli­
nach sportu posiada;ace dość sil­
ną obsadę. O szczegółach udzia­
łu naszych zespołów w tej im­
prezie poinformował w piątek 
dziennikarzy na konferencji 
prasowej kierownik polskiej e- 
klpy sportowej Józef Rutkow­
ski .........

Festiwalowe imprezy sporto­
we traktowane są raczej jako 
przyjacielskie spotkania mło­
dzieży sportowej. Nie zobaczy­
my więc w czasie imprez fe- 
stiwaloivych wielkich nazwisk, 
natomiast sporo utalentowanej 
młodzieży.

Z lat poprzednich utrzymano 
festiwalową odznakę sportową 
Zdobywa ją każdy uczestnik fe­
stiwalu. który odbędzie specjal­
ną próbę sportową. Zresztą nor 
my na tę odznakę są bardzo 
niskie, gdyż ma być to impreza 
masowa.

Wracając do przyjacielskich 
spotkań młodzieży sportowej, to 
odbędą się one w 10 dyscypli­
nach sportowych dla mężczyzn 
i w 6 dla kobiet. Klasyfikacja 
prowadzona będzie jedynie w 
poszczególnych gałęziach spor­
tu, natomiast nie będzie klasyfi­
kacji ogólnej. Zdobywcy pierw­
szych trzech miejsc otrzymają
medale, a sześciu 
W konkurencjach 
zwycięski zespól 
nadto puchar.

— dyplomy 
drużynowych 
dostanie po-

Międzynarodowy turniej
W zawodach lekkoatletycznych, 

które odbędą się 30 1 31 1‘pra 
Polskę reprezentował* beda młodzi 
zawodnicy z khi^w związkowych 
Ekipa ta nazvwać sle bedzie ofi. 
cielnie ..Młodzieżowa drużyna lek* 
koatfetyczna zwinzków zawodo. 
wych°. W Jej skład wchodzą za

o nagrodę Przewoduiwego Rady Państwa 3
i Prezesa Rady Ministrów

16,19 i 22 lipca -12 meczów 
w 10 miastach Polski

P
rzypadające na dzień
22 Lipca br. XV-lecie Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uczczą piłkarze wielkim mię. 
dzynarodowym turniejem, orga­
nizowanym przez • PZPN w 
dniach 16—22 br„ z udziałem 5 
drużyn zagranicznych i 3 kraj0' 
wych. Na zaproszenie polskicn 
władz piłkarskich do turnieju 
stają reprezentacje 4 stolic kra­
jów demokracji ludowej: Berli- 
ra, Budapesztu, Bukaresztu i 
S ofii, reprezentacja Bratysławy 
oraz 3 drużyny polskie, złożone 
z najlepszych piłkarzy Warsza­
wy. Katowic i Krakowa.

Początkowo przewidywany byl 
również udział drużyny z Moskwy, 
która się Jednak wycofała, .co zmu- 
si'o organizatorów do wystawienia 
reprezentacji Krakowa. Bratysławę 
reprezentować będzie nie . mistrz 
CSR. Ruda Hvezda. jak początkowo 
przewidywano, lecz czołowy 1-ligo- 
wy zespól słowacki Spartak Tmava.

Mimo obsady nie tak imponu­
jącej jak planowano pierwotnie 
turniej zapowiada się-jako duża 
i niezwykle interesująca impre­
za piłkarska, jej przebieg i wy­
niki oczekiwane są z wielkim 
zainteresowaniem fachowców

tej dyscypliny w krajach ucze­
stniczących.

Oczywiście największe zain­
teresowanie wywołał turniej w 
Polsce. Nasi entuzjaści piłki no­
żnej będą mieli okazję ocenić 
poziom i umiejętność przyszłych 
reprezentantów Węgier, Bułga-. 
rii i Rumunii, wartość obecnej 
reprezentacji NRD oraz porów­
nać z wymienionymi zespołami 
umiejętności trzech polskich 
drużyn, wśród których znajduje 
się większość zawodników obec­
nej jedenastki narodowej.

Ciekawy i oryginalny regula­
min turnieju czyni go bardzo a- 
trakcyjnym. Przewiduje on 
mianowicie mecze w 10 mias­
tach Polski, w tym w Warsza­
wie i Krakowie po 2 spotkania. 
Każdy z uczestników ma do ro­
zegrania po 3 mecze i w zależ­
ności od osiąganych wyników 
może uplasować .się na miej­
scach od 1 do 8. Mimo pucharo­
wego systemu rozgrywek, dru-
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ŁÓDŹ, 10,7. (tel. wl.). W pią­
tek rano w czwartym dniu 
mistrzostw tenisowych Polski 
w Łodzi dokończony został roz­
poczęty poprzedniego dnia wie­
czorem ćwierćfinał gry poje­
dynczej mężczyzn Maniewski — 
Piątek. Przerwane przy stanie 
4 6, 6:3, 7:5 i 3:2 dla Maniew- 
skiego spotkanie nie trwało 
długo. Czwartego seta wygrał 
Maniewski w ciągu niespełna 
5 minut, nie oddając już ani 
gema, a w ostatnim secie dziw­
nie sztywny i narzekający na 
hol w łokciu Piątek zdołał wy­
grać zaledwie jednego gema ze 
swego serwisu.

W ten' sposób wyłonił się 
czwarty półfinalista mistrzostw. 
Maniewski, który w sobotę po 
południu bedzie walczył z Wła­
dysławem Skoneckim. podczas 
gdy w drugim półfinale zmierzą 
się Llcis i Gąsiorek.

‘t? S XVI V t

pod „TENIS”

Becerra
świata

Seria
Fogel-

•nanówny przynosi 
navet prowadzenie 
Schmidt/.wna nte

JĘDRZEJOWSKA ! SCHMIDTÓWNA 
FINALISTKAMI

nemach 
7-5. W

u y: Am nanie i 
krakowiance, 

rezygnuje i po

drugim gra jest bardzo słaba 
obnaża szereg rażących braków

Jlku -dość niecieka-

korzystać każdą okazję
przeciwników. W czwartym secie 
miedzi -<eb!'śc! sterają wy-

;Mbcz z Rumunią
30 sierpnia
w Warszawie

l rewanż HISZPANIĄ

Władysław Skonecki w akcji

narodowej 
Poprzednie 
Hamburgu 
Wrocławiu 
w Chorzo-

i Poza spotkaniem z Ru- 
(munią, czekają ich jeszcze

!♦

2 *

* Międzypaństwowe spot­
ykanie piłkarskie Polska — 
i Rumunia rozegrane zosta- 
(nle w dniu 30 sierpnia na 
(Stadionie Dziesięciolecia w 
(Warszawie. Będzie to 
(czwarty z kolei mecz na-
ćszej jedenastki 
(w tym sezonie. 
f— to NRF w 
(1:1, Izrael we 
im i Hiszpania 
lwie 2:4.pod „FESTIWAL

Le^a: Pawlak — 25 Pstrokoń^ki

Zo-Popławski i Długosz po
chowski, Dobrenko; trener Male- 
szewski.

ćdE.10 w Madrycie) oraz 2 
(mecze z cyklu eliminacji 
i przedolimpijskich z FIN- 
(ŁANDIĄ i NIEMCAMI.
t Polsko - rumuńskie spot­
ykanie piłkarzy odbędzie się 
(na 4 frontach. Drużyny A 
i* grać będą w Warszawie, 
/młodzieżowe (do 23 lat) w 
? Szczecinie. B i juniorów' 
iw Bukareszcie.

Zbigniew Orywał na mecie biegu na ’ milę, który wygrał 
podczas mityngu w Zurychu w czasie 4:02,3. rAT

W konkurencjach kobiecych są 
Już finalistki: Jędrzejowska i 
Schmidtówna. Jadzia zdei- lakowała 
zupełnie swoją młodą przeciwnie? 
kę Dowborównę, oddając jej wspa­
niałomyślnie Jednego gema, naio 
miast spof-anle śchmidKwna — 
Fogelmanówna miało przebieg 
dramatyczny.

W pierwszym. sor.’c, Schm^JtAwna 
Objęła’ .doSć energicznie pro.* adśe- 
n'c 3:0. wygrywając jedna-: dzidki 
icpsnym returnom Foęelmanow- 
ny po której wyraźnie bvło wida* 
spowodowane egzaminami dynio- 
mowyml braki trenineov ' ~
precyzyjniejszych z a era ń

wygrywa co 6:2. W trzecim secie 
Schmidtów ńa prowadź 
znowu Fogelmanuwna

Ostatnie rzuty zadecydowały o wyniku 
Legia - Hapoel 65:67

W rozegranym w piątek na 
centralnym korcie Legii mię­
dzynarodowym spotkaniu ko­
szykówki męskiej warszawska 
Legia po grze stojącej na do­
brym poziomie przegrała z ze­
społem Hapoel Tel Aviv 65'57 
(26:42). Zawody prowadzili sę­
dziowie: -Handelsman (Izrael) i 
Dobrueki (Polska). Widzów ok. 
5C0 osób.

HAPOEL: ŁtuUg — It, Wasiilew- 
ski — 12, Cbazan — 11, Beerl — 9, 
Chemo — 7, Hees — C, Rubinstein 
i Gothelf po 2; trener Sziajn.

Pierwszy występ zeszłorocznego 
wicemistrza Izraela na terenie Pol­
ski przyniósł mu zasłużone zwycię­
stwo. Drużyna ta pokazała koszy­
kówkę w dobrym wydaniu i prze­
wyższała legionistów (zwłaszcza w 
pierwszej połowie spotkania) cel­
nością. rzutów oraz umiejętnością 
wykorzystywania sytuacji pod ko­
szem.

Pierwsze minuty spotkania upły­
wają pod znakiem dużej przewagi 
gości, którzy prowadzą różni­
cą 11 pkt. Polacy w tym okre­
sie grają bardzo ospale. nie 
wykorzystują wielu nadających się 
do zmiany wyniku sytuacji, oraz w 
fatalny wprost sposób przcstrzeli- 
wują rzuty osobiste. Gra jest nie­
ciekawa. a miejscami nawet nudna. 
Przewaga zespołu izraelskiego 
utrzymuje się do przerwy, a różnk 
ca punktowa wzrosła do 16.

Po zmianie stron przez kilka 
pierwszych minut przeważają goś­
cie powiększając prowadzenie

aż do 21 p^t. Odętego momentu gry 
legioniści. przyspieszają, przeprowa­
dzają wiele składnych ataków i 
systematycznie odrabiają straty 
pierwszej połowy meczu. Goście 
nie wytrzymują narzuconego tempa 
gubią się pod koszem i coraz rza­
dziej- oddają celne «drżały. Prze­
waga drużyny warszawskiej wzras a 
jeszcze bardziej w osta nich minu- 
!ach spotkania. Na 3 min. przed 

'końcem Bieczu 1 Hapoel prowadzi 
zaledwie różnicą 3 punktów (62:59). 
Obie drużyny za wszelką cene dążą 
do rozstrzygnięcia, spo.kania na 
swoją korzyść. Gra s:aje się coraz 
ciekawsza; 1 emocjonująca. O losach 
spotkania, zadecydowały dwa celne 
rzuty doskonałego Łu^tiga i zwy­
cięzcą ■ spotkania została drużyna 
izraelska.

W .najbjiższą niedzielę 12 bm. na 
centralnym korcie Legii rozegra­
ne zostanie spotkanie rewanżowe. 
Rozpoczńie się ono o godz. 19.00 i 
będzie tłąnsmitcwane przez telewi­
zję. (U ”

nastepnle obl« przegrywają atre 
kolejne serwisy. Jest 5:5, 6:6 i po 
4040 serwuje Fogelmanówna. jed­
nak dobiegającą do piłki Schmitów- 
nę chwyta bolesny kurcz mięśnia 
łydki prawej nogi.

Po kilkuminutowej przerwie 
Schmidtówna wraca na kort i tf® 
dalej, mając po swej stronie sym­
patię publiczności, umiejącej do­
ceniać jej wysiłek. Gem i 7:6 dla 
Fogelmanówny. jest to Jednak jej 
ostatni zwycięski gem. Schmidtów­
na rozluźniona, jakby wyzbyta 
odpowiedzialności za wynik, gra 
coraz regularniej, rozstrzyga na 
swoją korzyść c?este i długie wy­
miany piłek wygrywając w końcu 
trzeciego seta 9:7.

MŁODZI. DEBLIŚCI PRZYJEMNĄ 
NIESPODZIANKĄ

Z pozostałych gier piątkowych 
najwięcej zainteresowania wzbu­
dziło spotkanie półfinałowe w qrzo 
podwójnej mężczyzn w której po 
raz pierwszy* p~zed szerszą pu­
blicznością i przy tak uroczystej 
okazji zadebiutowała nasza mło­
dzieżowa para Jamroz — Rogoziń­
ski, wałcząc o wejście do finału z 
reprezentacyjną pa-ą Polski w Pu­
charze Davisa Piątkiem i Gąsior- 
kiem.

Młodzi, poczynając niezwykle 
śmiało wygrali pierwszego seta 
6:4, spraw’ając swym przeciwni­
kom niemało kłopotu, a publicz­
ności dostarczając wiele radości i 
oka^J’ do oklasków.

Drugiego seta . wygrywa para 
poznańska 6:4 Trzeci to przewaga 
Piątka 1 Gąsiorka, którzy umie­
jętnie wykorzystują pierwsze obja­
wy zmęczenia swych młodych

wagi koguciej
NOWY JORK. Pięściarz meksy­

kański Jose Becerra został mistrzem 
świata wagi koguciej, odnosząc nie­
oczekiwane zwycięstwo nad obroń­
cą tytułu Alphonse Hahml (Fran­
cja). Meksykanin znokautował swe­
go przeciwnika w 8 rundz e mi­
strzowskiej walki, która cdbyla się 
w Los Angeles. Decydujący cios 
trafił Francuza po 2 minuiaci i 2 
sekundach walki w ósmej rundzie. 
Po walce 15-i.vs!eczny tum widzów 
zgotował Meksykaninowi żywą o-

Jose Becerra 
Fot. ćaf

wację. Przed spotkaniem za fawo­
ryta uważany byt Francuz, na któ­
rego przyjmowano zakłady w sto-
sunku
Francuz znalazł

Przed wyuczeniem
skach w ostatniej rundzie.

Nowy mistrz świata ma 23 lata. 
Rozegrał on dotychczas 33 walki ja­
ko zawodowiec, wygrywając 30. Je­
go zwycięstwo nad Halimi jest 
dwunastym z kolei zwycięstwem 
przez nokaut.
. Za walkę zdetronizowany mistrz 
sw ata olrzytral 05 tvs. 'dolarów. 
Becerra natomiast "O 'ys. dolarów. 
Obaj mają się spotkać w walce re­
wanżowej w nieustalonym jeszcze terminie.

Warto dodać, że Hallml jest już 
3 zdetronizowanym w tym roku mi­
strzem świata. Uprzednio także w 
Los Angeles Hogen Bassey (Ni­
geria) stracił tytuł mistrza świata 
wagi piórkowej, przegrywając w 
marcu z Amerykaninem Moore. 5V 
czerwcu Szwed Johansson wygrał 
również przez nokaut walkę mi­
strzowską z obrońcą tytułu w wa­
dze ciężkiej — Amerykaninem Pal- 
terssonem.
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Przy remisie decydują rzuty karne ; Marian Bednarek

Mecz Berlin
na inauguracje turnieju piłkarskiego

€VffBUIMFOTI j pierwszy rui mecie II etapu
nurHUHU trybuny Mazowieckiej”

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

iyn» przegrywając» w pierw­
szym spotkaniu nie odpada, lecz 
w dalszym ciągu turnieju spo­
tyka się t zespołami, pokonany­
mi w innych meczach.

ny otrzymują pamiątkowe pro. 
porczyki i dyplomy. .

CIEKAWSZE WYJĄTKI 
REGULAMINU

W meczach turniejowych do-

CENNE NAGRODY
puszczalna jest wymiana bram­
karza i jednego zawodnika z po-

czu z Portugalię w Lizbonie 
(2:3). Do pełnej reprezentacji 
brak tylko 3 „vismutowców” 
Trogera, M. Kaisera i B. Mille­
ra.

BUDAPESZT. „Olimpijska” 
reprezentacja Węgier, a w niej 
2 zawodników z drużyny naro-

Dla uczestników turnieju o 
„Puchar Miast” ufundowane zo­
stały następujące nagrody hono­
rowe:

za I miejsce — nagroda Prze- 
wodnlcząccgo Rady Państwa

za II miejsce — nagroda Pre-

learza i jednego zawodnika z po- dowej (Górocs, slrzelec 2 bra­
ła w ciągu trwania całego spot- I meir na meczu ze Szwecją (3:2) !
kania. ’ i Albert). W II reprezentacji

Jeżeli w normalnym czasie gry j Węgier, która pokonaia Szwecję 
(90 minut) zawody zakończą się ‘ g;2 w Eskilstuna, grało 8 z
wynikiem remisowym, wówczas [ tvcli graczy, którzy przyjeżdża- 
zostanie zarządzona dogrywka i :-ą jo Polski, a Eajos (2 bramki) 
do pierwszej strzelonej bramki [ ; nakosi (2) byli tymi, którzy 
z tym, że nic może ona (dogry- walnie przyczynili się do wyso-। z tym, zi- nic uMi/.c lui.,,,,.,- waime przyczynili się eto wyso- 

resa Rady Ministrów i wka) trwać dłużej niż 2x15 mi- i kjęgo zwycięstwa Wcgrów nad
za III miejsce — nagroda Mi- i nul. O ile w dalszym cbgtt. mi- ’ 3j]ną drużyną Szwecji B.

nistra Obrony Narodowej
za IV miejsce — nagroda 

Przewodniczącego GKKF.
Nagrody za miejsca od 5 do 8 

ufundował Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Ponadto 
wszystkie uczestniczące druży-

----  .. — .. ------- ... ’ silną drużyną Szwecji B.
ino dogrywki, wynik będzie nic- : Prawdcp?dobny skład Burla- 
rozstrzygnięly. sędzia meczu za-: pąSZtu: Kovalik (Vasas). Sandor 
rządzi wykonanie rzutów kar- (Sa'gorjan), Tolgar (Tataba-
nych po 5 przez 5 różnych zawo- nya). Dal nok i (Fcrcncvaros) So- 
dników każdej z drużyn. Wj-ko- ! Hmosi (Diósgyór), Prohaszkr. 
nywanic rzutów karnych odby; /Dorog). Szovjak (Tatahanya).
wać się będzie do tej samej ■ Górócs (Dozsa), Albert (Fcrcnc-

Gwardia zaproszona 
do Belgii i Holandii

bramki. O 1ym, która z drużyn । 
strzelać będzie karne jako pier- I 
wszą, zadeerduje. losowa-ir I
....  -• ■ • s.__...______ 1. 1J Większa ilość zrealizowanych 

i rzutów karnych zadecyduje c 
przejściu drużyny do następnej |

I rundy. . :

Botcw, Manolow, Jcczrw, r. A- 
teksandrow, Kilów, Wcliczkow, 
Dymitrow, Ranków. Sokołow. 
Cancw, Krcstcw, Kotkow, Spa- 
sow, Malinow, .lakimow.

BRATYSŁAWA. Reprezento­
wana będzie przez klubowy ze­
spół Spartaka Trnava (7 miejsce 
w mistrzostwach CSR na 58/ 
50). W skladze kilku graczy 
drużyny narodowej z wielokro- 
fnym bramkarzem reprezentacji 
Stachu na czele.

W CZWARTEK rozegrany został 
w okol cach Ciechanowa II 

etan wyścigu kołat s!< ego ^0.0^0^ 
Mazowsza, na t asie d ugości .15.J 
km. Pierwszy na mecie był Ma* 

! rian Bednarek z LZS Zieloni przed 
traTnwrrr- Wvrnh^k Szol- Stanisławem Bucjalsklm z Legii iKATOWTCE- Wyrobek. bZM b iewem Glowatym z Wło. n a. 

tysek, E. Pohl, Oslizło, Widaw-| r2aM Niemod|in Trójka ta wyp ze. 
ski Dymarczyk, Gatvlik, Nicro- i az;ła na mecie 12-osobową gr; p? 
ba,'Grzegorczyk, Ernest Pohl o około 3 i pól miniity. Za prze- 
_, * . 6 __ . t ik.riin - kroczenie przepisu regulaminu.Trampisz, Kasprzyk, Liberda, j G!owaty otrzymał 5 m nut ka nych, 
Kowalski, Czech, Szalecki, Pic- i wobec czego spadł na 16 porycję. 
szek. ' Niesamowity s:.war nie był za.

; rhetą do szyb';:ej ja^dy i kolarze 
jożw.iali s’e dop’eł-0 przed lotnymi 

KRAKÓW. Skład jeszcze nie finiszami. Prerwszy. w Przasnyszu 
ustalony. Pod uwagę brany jest
zespół, który wrócił w piątek z I 

’ CSR (gdzie esiągnął następujące 
[ wyniki: 0:2 z Brnem, 4:2 z okrę- i

f,, , , c, , t— ił n brneńskim i 6:1 z okrę- ŚSk'ad: biaclw, KaclIcc. Fsen-( Svitava), a mianowicie:
Pajor, Dumiok, Kaszuba, Krzy- i

drugi, w Mławie (GO km) — Kio.

lak przed Kowalskim 1 Czechem. I Z za^r^
Xa około 90 km od startu »\s.męła P- wkrńt.
się do .przodu U-oJko: • kt mz^m Jugosławii
bugalskt, Glowaty. i w tej kPlej- j Zastrzeżenia nasze co do
ności przejechała przez Hnlc u z .. • forniv Tlusrochowicza. prze-
ciego lotnego fiu szu w wyścig w NRD zna.(120 km) 1 linię mety na stadionie stdzian.-O li . cz.wartko.
Juranda w Ciechanowie. lazły Kończył on etap a
' Nie było chętnych do pościgu : ró mmą‘okclo 11 
czołowej trójki; nic ulega wątpi! | cą. Ptechaczek•• mfcl.STnv „i
wości, że przyczyna tego wym..a. , mu co do c ot ego m 
la nie tylko z upału, ale przede htrzczcn.e w,y bt al Inną„m oo , 
wszystkim z regulaminu wyscinu.; bo po pio^tu n e zj»' u -ę 
według którego w klasyfikacji o ; starcie. Brakowało także Czai - 
gólnej brany Jest pod uwagę ”eck:euo. ten Jednam m j ;
czas, lak to sic powszechnie sto. . sobnosr do u > - V
e/iip lecz mieisca na mecie: zwv_ ' '“orma: nieobecność- więc lego w rijzxa etajm oU^Yn^ punk-' Ciechanowie może bye usprawledh. 
tów, Ilu zawodników ukonczyk. 
etap, następny o 1 pkt. mniej itd

ko, Slanina4 Tibcnsky, SIczak. 
StłbrrnL («albfcka. Adamcc. 
Horvalh, Kois, Bacliraty, Bcd- 
narik, Kcinbcrgcr.

WARSZAWA: Stcfanlszyn,
Fołtyn. Slaboszcwski, Grzybow­
ski, Woźniak. Maruszkicwicz, 
Strzykalski. Zientara. Wspania-

Piłkarze warszawskiej Gwar- 
dii otrzymali prooozycję wyjaz­
du do Zachodniej Europy na 
mecze: z Fcyenoordem (5 dru­
żyna Holandii) i Anderlechlem 
(mistrz Belgii) w okresie 16—23 
sierpnia. Mają oni. oczywiście 
■wielka ochotę na ten. wyjazd 
i czynią starania o wcześniejsze 
rozegran’e meczu ligowego z 
krakowrką Wisłą, przypadają­
cego właśnie w terminie pro­
jektowanego pobyu w Belgi'.

Ostateczna decyzja 
sprawie zapadnie w najbliż­
szych dniach.

| Spotkania turniejowe roze- 
; gra"e zostaną w dniach 15, 19 i
; 22 lipca, po 4 każdego dnia w : 
różnych miastach. Zestawienie ; 
par pierwszego dnia ustalone 1 

l zostało drogą losowania, prze- j
prowadzonego przez komisję 
organizacyjną przy PZPN. 
Zwycięzcy z pierwszego dnia ro. 
zegrają 19 bm. półfinały w Cho-

Nareszcie zwycięstwo 
piłkarzy Gwardii 
w Rumunii

■ I rzmtię i Gdańsku, pbkonani zaś 
■ । pierwszy rzut klasyfikacyjni' w 

i Poznaniu J Rzeszowie. Trzeciego 
dnia turnieju, tj. 22 Lipca odbę­
dzie się finał na Stadionie Dzie-

1 pięciolecia w Warszawie, mecz o 
3—4 miejsce w Lublinie oraz 2 
spotkania klasyfikacyjne: o 
miejsce 5—6 w Krakowie i 7—8 
w Sosnowcu.

Wszystkie mecze prowadzone 
' będą przez sędziów polskich 
i (międzynarodowych i I-ligo- 

.! wych) i rozpoczynać się będą w 
tym samym czasie, o godz, 18.00.

Pełny program turnieju z wy. 
kazem miejsc poszczególnych
spotkań i sędziów podajemy na

Jczvln ■ winna, zwłaszcza, że Ja\ npowin. 
■ ‘ ' dali jeno koledzy klubowi, czar-

; necki przebywa od szeregu dni w 
i Wi>le. przygotowując s’ę do nie-

25 lipna

, obaj Logia;

Sztuką. W grę wchodzą również

Lublin /Noxak/

.larząhek. obaj Legia:
Sarmata W.wa: 9. -łan- 

Łódź; 10 Kowalski, 
ńsk; 11 Domański, Le-

żanowski. Malarz. Jarczyk, Wi- I 
tek, Czarnecki, Marciniak. Szo- j 
la, Dalcniowski. Uzupełniony i 
zostanie cn graczami Wisły — j 
Leśniakiem, Monicą, Kamilą. i 
Michclcm, Machowskim i A- i 
damczykicm oraz Cracovii —

ły, Gawrw-ski. Brychczr, Ha- Sztuką. W grę wchodzą również 
chórek, Zb Szarzyński, Basz- 13 zawodnicy Garbarni: Slro- 
kicwicr, Gadrcki, Nowak. | nisn, Jasiówka i Browarski.

Program tumu,?) piłkarskiego o "Punarr Miast11

Warszaea/Alsksandroeles

16 llpca 19 llpoa

Buka ruszt.-Rat do» e«jo. ś
Łóól /Separllng/ Fok. Aj

Budajaj£t-Łofla__ e»ye. B
'Areolas /Paalerakl/ pok, Bj

Bazlla-Warazasa e»jo. C
Waraseee /Holrat/ pok. Cj

Irakó«-Brat,yala<a _ esjo. D
Krskóa /Mytnik/ pok. Dj

______A - B as jo. B
Cborzo» /Ko«al/ pok. Ej

C-D F
OdaAak /Kootasr/ pok. Fj

*1 ~ __ ____ cipo. 5

Poenań/Gorąo zal.sk/ pok. Cj

____ Sł-Z__ł_______W>- 8
Hzaao6ł /uUrMolk/ pok. Hj

___ e - a
Krakóe /rronozjk/

___ Cl-ai
Soenomeo /Paelik/

Uwaga i Poozątsk Mżyatkiob spotkań godz.16.ao, Prsj nazwie masta, w którja roze­
grane zostaną poszczególne spotkania, w aaelaaaoh podane nazwiska aędzlńw, 
wjsfiaozonyon do prowadzenia meczów.

zamieszczonej obok tabeli. Ra- vS??j
BUKARESZT, w nsfatńfmTsphfkac i cfzimyl ją wyciąć i zachować do...

------------  ---- '"'-'I ^kończenia
I UCZESTNICY

varos), Hajos (Seged), Tallga 
(Salgorjan) lub Rakosi (Ferenc-
varos).

"“JKARESZT. ,?Wbdzieżową

[ Marian Bednarek (LZS Zieloni) zwycięzca II etapu wyścigu 
I kolarskiego „Trybuny Mazowieckiej" zapowiada się na groż- 
nepo rywala naszych renomowanych już kolarzy.

Fot. ,PS” E. Warmmski

niu na inorna? pn twmilriti: p lkn; 
rze «amawsktoj Gy-ordil-' wycenił 
wsokn z H-HsrnVM drużyną Tfiroiu 
7:0 i2:0i. zdobywając bramki
przez Machorka 3. Baszkiewicza 2 
oraz Szarzyńskleco l .Marnszi.le-.vl-

wszystkich gier. ^reprezentacja Rumunii, w niej'

do ekstraklasy

Mecz rozćryw;
49,stopniowego u|

strzest.ro Polski,
Rozmawialiśmy po wyścigu a 

kap.tanem szosowym PZKol.. Ro. 
manem Siemińskim. Zgadzamy s;ę 
z. jego pog.ądem. f.c ze pot irpie- 
zentacvjnv na wyścig Dookoła NRD 
powinien być zredukowany do 
czterech kolarzy, ba para Tłusto. 
chow.cz.Piecnaczek nie nadaje się 
do drużyny.

Z 78 zawodników, którzy wystar­
towali do II etapu nie dojechali do 
metv m In.: ' Kaczmarczy>. Stani, 
staw Gazda, Wozniak. Plodziszew- 
skl 1 Gronau, poturbowani w krak. 
Sie W Przasnyszu, nadto: Pruski, 
Pancek i tt lśniewski.

na 10 in.ejscu. utrzymał żółtą ko- 
! szulkę. na drugą pozycję wysunął 
się zwwię^ca il etapu. Bednarek. 

' HI i ostatni etap wyścigu ..Trybu, 
i ny Mazowieckiej" odbędzie się w 
najbliższy piątek. 17 bm. na szo- 

: sach w okolicy Żyrardowa.
Wyniki II atapu: l. Bednarek, 

‘LZS Zieloni - 4.05.32: 2 Btlgalsx:, 
Legia — ten sam czas: 3. Trocha- 
nowski — o 3.23: 4. Więckowski,

I Cieślak; Legia — wszyscy ten sam 
czas: 14. Grabowski. Gw. V. .wa — 
n 3 27; 15. Kubaszewski. Gw. ILsa 
— o 3.30.

Klasyfikacja ogólna po dwu eta­
pach: 1 Kowalski — 110 pkt.: 2. 
Bednarek - 105. 3-4. Trochą- 
nowskl i Więckowski — po lO-.c. 
Geszka — 100: 6—7. Bugalskt 1 
Królak — po 99; 8. Jankowski — 
89; 9. Domański — 80 1 10. świą.

Z. Weiss

Trasa XIII 
Wyścigu Pokoju 1960 
Pięć etapów 
na terenie PolskiWACEK „GĄSS4 zawodników reprezentacji A:- 

Muresan, Constantincscu, Enc 
II, Drldea, Przyszłość reprezen­
tacji Rumunii, drużyna bardzo 
silna, przygotowywana do tur­
nieju na specjalnym zgrupowa­
niu.

Prawdopodobny skład: Utsu 
Dynamo Buk, Greavu (Rapid), 
Muresan (Cluj), Cojocaru (Pro- 
grcsul), Fronca (Petroiul). Tir- 
conicu (Bacau), Constantincscu 
(Petroiul), Mateianu (Cluj), Dri- 
dea (Petroiul), Ene II (Rapid), 
Ciripoi (Bacau).

WJ A międzynarodowej kon- 
1™ ferencji w Pradze ustalo­

no trasę Xin Wyścigu Pokoju 
w 1960 roku, którego organiza­
torami są redakcje: „Trybuna 
Ludu”, „Neues Deutsehiand” 1 
„Rude Pravo”.

Wyścig odbędzie się na trasie 
podzielonej na 13 etapów, łąez- 

Zajmuje czwarte i starcie przestajemy ł na to Uczyć, szych niemal kroków na bleinł. Wi-' 2^Ld!U?”S«C] nutę-
... wjw.w .... Kucharskim, Węg? em i Niemcy ruszają jak burza. Hamann dzleliśiny w nim już dawno „wscho- nart i trasa nyseiju g
Iglo.em i Belgiem Goaertem. Po--o tor) dochodzi odrazu do Sliwaka dzącą gwiazdę**. Gdy jednak przy-’ pujące: 
kanaiv Qo największe wówczas a tor), Stuelpnagel (4 tor) ucieka I .^fa długa depresja formy, gdy.* eurooelswie. ale Gpw''I Pnioi-nn-f rznmwi-i -j___ „i.n.. __ ■

Czytelników interesuje nie­
wątpliwie, kto będzie grał w 
barwach poszczególnych drużyn zawodnik, działacz, trenerbył podczas oraz jaki poziom sportowy one 

’ w’"■pepr/V.lnich 2 spotkaniach ) reprezentują. Odkładając szcze- 
gwardziści przegrali z rzoiową I- i golowe omówienie uczestników 
1ig<*jv.-ą drużyna Rumunii Dynamo ( jubileuszowego turnieju do na- 

Pmń”i:‘ o-tSczy C.V«rrW do ! siępnych numerów PS” posta-

ipaln. 
ni 2

powrót p l.-:arzy n» . , . - . , u j ...Warszawy nastąpi 14 lub 15 llpca ‘ ramy się przedstawić ich dziś w
i telegraficznym skrócie. A więc:

OPOLE. Po bcrrizo btdnej grze: BERLIN. Team dwu I-ligo- 
^“sku T m"narndn i wych drużyn berlińskich - 
wvm spotkaniu piłkarskim, z II.P-1 VorwArt» (mistrz, z 1958 r.), O- 
gówą dr'^ ną węgierska "EgyefU- ■ - - ■ ■ . . ~
Flet 1:4 (2:2).

ESZCZE niedawno był wśród , tuta]
nas.. Układał plany szkole- m i 
niowe dla swych podop;ecz-

czwarte r starcie przestajemy i na to Uczyć, szych niema! kroków na bieżni. Wi- 
Węgi em I Niemcy ruszają jak burza. Hamann dzialiśmy w nim Już dawno „wscho-

Eliminacje
do II ligi

becnie 2 miejsce w tabeli i Dy­
namo— 4 miejsce. W zespole 
11 reprezentantów NRD z 26- 
krotnym • reprezentantem 
Schrbttcrem (D) na czele/ Poża 
nim Spickenagęl,' Heine, Muchi- 
bacchcr, Assmy, Voigt, Wirth i 
Kohle. Voigt i Kohle byli strzel­
cami bramek dla NRD na me-

SOFIA. Również mlodzieżo- nych, przygotowywał artykuł dla konały 
Xne pi£b™^^^  ̂ I błe. IS
d3ri\'tk Je” gżących. Jednym słowem był jednym stosunki' r--.<:zącycn. jeanym srowem Dyf jeanymsiosunKi wyniK 03

bardzo utajentowa- . z tych, dla Których ie:<hoatletyka' już stałą legitymację do 
rzy młodszego poko- Stała się Chlebem powszednim i i zentacji.

europejskie, ale „Gąss" Polakowi. Gąssowski (1 
doskonały na ówczesne raźnie zostaje w tyle. 
wynik 1:55,0. dający mu

tor) wy- przyszła ciężka porażka w Berii-

nych piłkarzy młodszego poko-
lenia. Przed 2 tygodniami poko. 
nała w Warnie młodzieżową re­
prezentację ZSRR (4:0).

stała się Chlebem powszednim i i 
bez której życie stałoby się bar-1
dzo szare, I Jak tu pomyśleć. Należał

Prawdopodobny 
Najdeńbw (SI.

skład: G.
Aleksandrów),

piłkarskiej
rozlosowane

Wydział Gier i Dyscypliny 
PZPN dokonał losowania grup 
rozgrywkowych o Wejście do 
II ligi. 18 mis,rzów III Ligi po­
dzielono ; na 4 grupy po 5 względ­
nie 4 zespoły.. ' ,

Do grupy- POŁNOC I rćclo- 
srwani zostali mistrzowie na­
stępujących lig okręgowych: 
Zielona Góra, Wrocław, Warsza­
wa i Poznań.

POŁNOC II: Szczecin, Olsztyn, 
Białystok, Bydgoszcz, Gdańsk.

POŁUDNIE I: Śląsk II,' Kra- i 
ków. Zagłębie, Lublin.

POŁUDNIE: Śląsk I, Rzeszów,

Biegacze gromią 
przeciwników 

na Stadionie Olimpijskim w Sztokholmie

Łódź, Opole, Kielce.
. Awans do II ligi uzyskają

SZTOKHOLM ».7 (tel. wt.). Sta­
dion olimpijski w Sztokholmie Jest 
wyraźnie szczęśliwy dla- polaków. 
W roku ubiegłym lekkoatletyka 
nolika w czasie Mistrzostw Europy 
tu właśnie odnosiła swe najwięk­
sze sukcesy, teraz, znowu biegacze 
polscy zademonstrowali .wspaniałą 
formę,, gromiąc w biegach średnich 
swych - renomowanych ... przeeiwnl-
ków.

Wielki •• mityng międzynarodowy
drużyny, które w rozgrywkach
.1 lu-i-.A.MMvnk <ir wvmtgmin- r.i___ _______ x__ t onen«.eliminacyjnych w wymienio­
nych grupach zajmą pierwsze

Startowali oprócz Polaków 1 gospo- 
_________ ______________  I darzy Norwegowie, Niemcy z 

, ńirh sveida do NHF. Czechnsłowacy. Jugosłowla- miejsca. Dwie z men wejdą nie H0]endrzj. oraz po jednym Ka 
hgi północnej, dwie do poiud-1 nadyicc,yku (Agostini> i isiandczy- 
niowej._____________________ I ku (Eiriarsson).

NA sUOlONflOr
LEKKOATLE.TVCZNVCH

PRAGA. W trzech miastach Cze- 
clioslowńcjl rozgrywano w ub. me 
dzielę mistrzostwa CSR w kategorii 
Juniorów j młodzików. W związku 
ze zbliżającym się tradycyjnym 
trójmeczem Polska — Rumunia, 
Czechosłowacja w kategorii junto, 
rów warto zapoznać się ż . rezulta­
tem najmłodszych Ickkoailemw 
Czechosłowacji. Otn zdobywcy ty­
tułów wśród juniorów i junio­
rek: juirorzy — _ 100 m Ot 
11.0 (w przedbleeu 10.9). 200 
m Ot 11.0 (w prze-lbiegu 10.9). 200 
m — Ortman 22.6. 400 m’— Rendl 
50.4, 800 m — Sleger 1 53.7; 1500 
m — Holas 4.03.6. 110 m pi Jarcs 
14.7 (14,6): 200 m pl — Volf 26.5; 
1500 m z prz — Eichler 4.25.7- 
5000 m chód — Bilek 23.35.4; 
wzwyż — Moravec I Slehofcr po 
185’"w dal — Koslial 682; tyczka 
— Taftl 390; trójskok — Bornych 
14,53; kula — Kładek 15.35, dysk 
— Kładek 45,60, oszczep — Silhan 
63.85; młot — ‘ Svilek 57.4o.. .hu 
ńlórki — 100 m — Jakousova, 12.5 
(w międzybiegu Nechanicka 12.3). 
200 rń — .lakousora 26.5: 600. m 
- Mśnkocś 1..10.7: 80 pł - Kru- 

‘ tova 12,3 wzwyż Weingartner lo4.

I etap, 2 maja Praga —Brno, 
220 km

II etap. 3 maja Brno — Bra­
tysława, 152 km

III etap, 4 maja Bratysława 
— Gcttwaldowo, 210 km

5 maja odpoczynek w Gott* 
waldowie

IV etap, 6 maja Gottwaldo- 
wo — Kraków, 241 km

nie — wpadliśmy w poważny nie­
pokój. !

Ponad wszelką wątpliwość jeszcze 
na dwa tygodnie przez meczem 
Gąssowski byt daleki od dobrej 
formy. Zdobył ją błyskawicznie w 
ciągu kilku treningów stając się 
chlubą naszej lekkoatletyki. Czas 
48.3? Wspaniały, zdumiewający. 
Ale dla prawdziwego znawcy je­
szcze bardziej zdumiewający jest

GĄSSOWSKI 
r nagłe staje się cud: Gąssowski 

Niemców, 
trybunach, 

nazwisko

do tych zaczyna się zbliżać doktórzy w. „.a, ty w Hartach znajdowali peł- xuZ, ", 
'«a-Jr n'ę wyżycia. Dlatego właśnie b:e- „rn -------------- - ------- silnej qat qdz,e sił t r da) Od d 

sy wetKi, ost-o za ysowanej mb ltans£ 400 poprzez bieg:
■ slcej twarzy o zawsze n eco kp ą-1 pIas|,ie na 400 i 800 m. aż do 
cych oczach. Popularnie nazywa-, Wszystkich możl.wych sztafet, któ- 
nX pr5ez .,,kole9ow rymi wywalczył tyle tytułcw mist-
„Gąss , stał się P’,9,_a_,_historijt ■ | rzowskich dla swego klubu Orląt;

nie ujrzymy Już w I 
qo crarakterystycznej, m.nco gardeł

nie siedzi na
skanduje

Polaka. I juź jest tuż kolo Haman- 
na, już jest przed nim o metr, dwa 

Zwycięstwo! Tylko w rekordo­
wym czasie można było pobić 

____  . . hliurią'’ i | ^■Xiemcd.c. Włgc me tyłko zwycię- 
to właśnie Jest najtragiczniejsze, i z Dęblina W rok oóżniel Gass"'slwo' ale * rekord. Gąssowski się- LdziwT wszvstkh^ f^r- . ............. .. .........
. — lata to wiek w pełni męski. Niemcami na warszawskim Sta-1 mfeN-ość 'smrnki słynnych w całej49 kiedy życie staje otworem, a [ dionle WP przejdzie do kronik -t™ ™ 'iL1,,, ,■ r1'' lampie nazwiskach. Na coś podob-

wszystkie poczynania są Juz polskiego sportu jako wydarzenie! I zdobyć biegacz oza-
oparte na sporym doświadczeniu arcyciekawe i d -amatyczne.. W i J?rosrat nim rin ,nec‘-u 1 nrawfe regularnej, trwającej dłu-
I wróżą wielkie sukces tym właśnie spotkaniu doczekali. po^,al nim do \ g<e mleslęce. Jeśli Gąssowski uczy-

1 soo m. i nil to po zaprawie dorywczej, nie-

Polacy ni« zawiedli «ztokholm-, 
skiej widowni i zapowiedzi praso-1 
wych, które wysuwały ich nal 
pierwsze miejsce wśród uczestni-: 
ków tych zawodów. Odnieśli »; 
zwycięstw w tym trzy dublety. । 
Nsjlepiei spisali się nasi biegacze. । 
W biegu na 1500 m Lewandowski | 
i Tochman rozegrali bieg lak jak | 
chcieli i tocząc do ostatnich mc-: 
trów walkę między sobą zajęli dwa 
pierwsze miejsca. Sensacją, śwird-i 
czącą o znakomitej w dalszym cią- i 
gu formie Stefana Lewandowsk.e-1 
go jest jego zwycięstwo z zawsze; 
bojowym na finiszu Jochmanem.j 
Lewandowski uzyskał 3.43.0. Joch-1 
man 3.43,2. a rekordzista świata na 
1000 m i wicemistrz Europy na 150'j 
m Szwed Waem zadowolić się mu­
siał miejscem trzecim i czasem 
3.45 5, dając tym najlepszy dowód 
klasie Polaków.

Drugi dublet biegowy r/v; k^h 
Polacy w biegu na 800 m. Tu wal- * 
czyli ze sobą Jakubowski i Mako-I 
niańki. Gdy mieli juz zapewnionej 
zwycięstwo nad wszystkimi prze-i 
ciwnikami, zwolnili na ostatnich i 
metrach i na metę wpadli ranem, j
Sędziowie
Jakubowskiemu.

przyznali
Obaj

zwycięstwo 
uzyskali

fakt, jui w godzinę po
potwornym wysiłku Gąssowski był
tnowu gotów do zwycięskiej walk’

w dal — Lnsova 532; kula Solda- 
tova 12.29: dvsk — Cepkova 37 74; 
oszczep — Steucrova 42.64.

V/ konkurencjach młodzików 
najlepiej spisały się dziewczęta, 
które uzyskały kilka wartościowych 
twników — Seigova 7,7 na 60 ,m. 
Prikrylova 9.1' irckł na 60 m pi. 
.lamborova w kuli 14.08 ora-; 
Buchnickova w skoku wzwyz lat
cm. 

LONDYN. W czasie mistrzostw
Anglii w konkurencjach kobiet 
Hvman wvgrala 100 i 220 y w 
czasie —‘10.8 i 24.5. na 
zwyciężyła PickereU 5o,9. na 880 
V Jordan — 2 09.5.^^--¾^.
wzwyż Zwier (Holandia) — 165,1.

LOZANNA. Pięć nowych < rekor- 
rlów Szwajcarii ustanowili lekkoa­
tleci w czasie mistrzostw okręgo­
wych. Von Wartburg w rzucie o- 
szcz.epem uzyskał 71,75, .tost w 
młocie 54 m. Borgula na 200 rn pl 
— 24.2 oraz w konkurencjach ko­
biecych Marz, w biegu na 109’ m 
— 1’3 1 Frischknecht w akóku w

I dal 559.

jednakowe czasy — 1.52.0.
Trzeci dublet Polacy zrobili w 

skoku w dal. Tu okazało się. żc 
moskiewskie niepowodzenia naszej 
pary reprezentacyjnej złożyć trze­
ba jednak na karb trudnych wa­
runków startu (późny wyjazd, ner­
wowa atmosfera nie sprzyjająca 
treningowi w ostatnich dniach 
przed wyjazdem itp.). Grabowski 
skakał jak za swych najlepszych 
czasów uzyskując <65. Kropidlow- 
ski był drugi z wynikiem 742. I tu­
taj też Polacy nie mieli przeciwni­
ków, którzy mogliby im zagrozić.

Zwycięstwo odnieśliśmy w irój- 
.skoku, gdzie Malchcrczyk z wyni­
kiem 15,75 wygrał z Einarssonem — 
15,38. Swatowski zwyciężył bez tru­
du w biegu na 400 m — 47,8.
' Porażki -odnieśli nasi repreeentan- 
ci po wyrównanej walce. Foik 
przegrał o 0,1 sek. z Trynldadczy- 
kiem. występującym w barwach 
kanadyjskich — Agostinim, który 
uzyskał 10,6. W rzucie młotem Cie­
pły przegrał ze Szwedem Asplun- 
dem. Asplund miał 63,12, Polak — 
R2.60. Warto przy tym dodać, że 
Ciepły miał jeden bardzo dobry 

• rzut ok. 65 m. ale zawadził przy 
nim nogą o brzeg koła i próba zo­
stała uznana za nieważną.

i tens na czele, ale na trzecim torze
....ostatnia prosta. Linhoff ł Mer-1 mol bezładnej, moina mu wróiyć >„•............................-- ._ .. nTZUnrlnifi msnaniała,t.przyszłość wspaniałą**.

V etap, 7 maja 
Katowice, 84 km

VI etap, 8 maja 
Łódź, 208 km

VII etap, 9 maja 
szawa, 132 km

Kraków

Katowice

Łódź—War-

TYLE miejsca poświęcił „Prze- 
' glrd fpo"towy“ n~ 87 z 1937 
roku, Wacław Gąssowski ty­

mi dwoma b egami zdobył sob.e 
sławę, o które) w wiele lat późnie) 
wiele mówiło się między takimi 
zawodnikami Jak... Mach, Mako- 
maski. Wiele wysiłku włożył „Gąss" 
w ustanowieni doskonałego wó­
wczas rekordu Polski 48.3. ledyne- 

1 go rekordu Polski, Jaki posiadał. 
Jeszcze wiece] Jednak chyba po­
święcił t-udu, aby trenowany p-zez 
nieno Mach wymazał ten rekord z 
tabeli...

Gdy przypominam sobie lata 
1952 —1954 każda niemal rozmo­
wa z ..Gassem" schodziła na temat 
Jego ciągle aktualnego rekordu. 
V/ eszcie w roku 1954 Gera-d 
Mach, Jeden z wielu wychowanków 
Wacława Gąssowskiego, przebiegł

; a;e ««o.u o u.j sen. >ep;ej ntz uas- 
isows’d w roku ^37. Hył

pierwszym, który w/csUv/s: 
Macha za ten życiowy sukces. Od

wycałował

W. Gąssowski wśród czołowych lekkoatletów polskich. Od lewej: Staniszewski -Morończyk
Gąssowski, Dunecki, Gierutto, Kusociński. Archiwum caf

nik pozostanie w kartach polskiej i 
lekkoatletyki jako postać parnię-■ 
tna. Na arenie sportowej pojawił 
się w r. 1932. kiedy mogliśmy się 
już pochwalić zawodnikami wyso­
kiej klasy. Gierutto, Kucharski, Za­
słona. Maszewski, Noji, Pławczyk. 
bracia Hoffmanowie, Lokajski, 
Schneider, Morończyk — to- wła­
śnie ówczesna czołówka polskiej 
lekkoatletyki. Większość z nich 
miała Już za sobą bogatą karierę, 
popartą sporymi sukcesami. Wiel­
ki musiał być talent Wacława 
Gąssowskiego, sko^o wtargnął on 
w to dobrane towarzystwo jak 
burza. Już w roku 1936, a więc w 
wieku zaledwie 19 lat awansuje do

TALENT Gąssowskiego był Już 
wtedy uznany. Wystawiony
został - Wacek do dwóch

głównych konkurencji 400 m i 800 
m. odbywających się zresztą tego 
samego dnia z godzinną przerwą. 
Nie było takich na stadionie któ­
rzy dawaliby mu Jakiekolwiek 
szanse w walce z Hamannem i 
Stuelpnagfem. Rozdzielenie Niem­
ców w tym biegu (400 m), było 
tylko skrytym marzeniem naj­
większych optymistów. A Jednak... 
Oddajmy głos sprawozdawcy z te­
go meczu w „PS** z tamtego czasu:

„Po biegu na 100 m Niemcy pro­
wadzą 6:4 i za chwilę będą prowa­
dzili więcej, bo na. starcie ustawia-

wyrasta nagle postać Kucharskie­
go.' Finiszuje, w oczach zmniejsza 
odteglbść od Niemców, juź jest na 
równi z nimi, już o metry z przo­
du. A za nim... za ńim Gąssowski! 
Gąssowski mija Mertensa! Mija 
Linhoffa! P.ót metra, metr... wy­
starczy.

Skąd, ten chłopak b^erze tyle si­
ły. Sfćąd czerpie swą śmiałość, któ­
ra .pozwala mu nie mieć respektu 
przed nazwiskiem i sławą przeciw­
nika? Kto go tak nauczył wygry­
wać?**

te) chwili wydawało, s'ę Jakby 
„Gąss*4 stracił Jakiś bezpośredni 
cel swel działalności. Rychło Jed­
nak zadziwił op'n’ę sportową wy­
nikam trenowanych p-zez siebie 
zawodników. Makomaski 1 Kai­
mie ski — to pa-a, która w roku 
ubiegłym wystawiła bodat+e naj­
lepsze świadectwo wytrwałej pracy 
Gąssowskiego.

IWI A dwa dni przed wyjazdem 
Lw do Belgii Wacław Gąssowski 

złożył nam w „Przeglądzie" 
gdzie był częstym gościem, ostat­
nią swą wizytę.; Machinalnie się­
gnąłem po archiwalną ka-tę za­
wodniczą. których kartoteko p-o. 
wadzę od lat Pod nazwiskiem 
Wacław Gąssowski brakowało 
wszelkich danych." Poprosiłem o 
ich uzupełnienie, bo to przecież 
wyjazd daleki i wszystko może się 
zdarzyć. lartujac wypełniałem 
poszczególne rubryki. Było to tak 
niedawno...

Zygmunt Gluszck

reprezentacji I w trójmeczu z 
Węgrami i Belgią w Warszawie 
broni wraz z Kucharskim polskich marzeniach nie wybiegamy 
barw na dystansie 800 m. Nie Jest i drugie miejsce Gąssowskiego.

ją 406-metrowcy: to numer po­
pisowy Niemców, w najśmielszych 
marzeniach nie wybiegamy poza

A potem w omówieniu . caleqo 
spotkania znajdujemy Jeszcze 
takie słowa o Gąssowskim.

.Nojt, Wirkus, Duplickt — to 
było dzietna trójka. Przerósł ją 
jednak Gąssowski. Tego chłopca 
obserwowaliśmy bacznie od -pierw-

VIII etap, 10 maja Warszawa 
(start z Kutna) — Poznań, 178 
km

11 maja odpoczynek w Po­
znaniu

IX etap, 12 maja Poznań — 
Frankfurt nad Odrą, 182 km

X etap, 13 maja Frankfurt — 
Drezno, 190 km

XI etap, 14 maja Drezno— 
Lipsk, 190 km

XII etap. 15 maja Lipsk — 
Halle na czas, 40 km. Halle — 
Magdeburg, start wspólny, 100 
km

XIII etap, 16 maja Magdeburg 
— Berlin, 170 km.

Rekordowy skok 
ze spadochronem

B[ ASI spadochroniarze poza- 
*• zdrościli szybownikom rekor­

dowych wyników. W ubiegłą środę 
skoczek Aeroklubu kieleckiego 
Kazimierz Pela uzyskał w skoku 
z wysokości 600 ni na celność lą­
dowania z opóźnionym otwarciem 
spadochronu wynik lepszy od- re, 
kordu świata. Pela osiągnął w 
dwóch skokach średnią odległość 
1.87 m od celu. lądując po pierw­
szym skoku w odległości 3.40, po 
drugim zaś o 0.35 m. Aktualny re. 
kord świata w tej konkurencji, * 
wynoszący 2,62 m. należy do ra­
dzieckiego skoczka Gromyko.

Wynik Kazimierza Pełi nie to. 
stanie, niestety, zatwierdzony Ja­
ko nowy rekord świata. Skoczek 
kielecki miał wybitnego pecha — 
w czasie skoku nie działał w sa­
molocie barograf. wskutek czego 
brak jest’ niezbędnej dokument*, 
cji.

Śmiercią tragiczną zginął T llpca br. 
w Belgii trener kadry olimpijskiej

WACŁAW GĄSSOWSKI
Część Jego pamięci

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI

zal.sk/
strzest.ro
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naTour de Pologne
Dziś kolejna lista ofiaro-

dawców nagród na
Międzynarodowy 
Dookoła Polski, 
nadesłali: WZG

XVI
Wyścig 

Nagrody 
Kawiar-

nie — Warszawa, Central­
ny Zarząd Upowszechnia­
nia Prasy i Książki „Ruch”, 
Klub Sportowy Varsovia 
— Starówka, Mazowiecka 
Wytwórnia Win, Przedsię­
biorstwo Państwowe w 
Warce n/Pilicą oraz Za­
rząd Federacji WKS Gwar­
dia. Dziękujemy.

Czy Szecsenyi 
założy 
białe spodenki 
aby wygrać
wojnę nerwów

z Piątkowskim?
BUDAPESZT, 10.7 (tek włj Nasza 

ma.a grupka lekkoatletów: Sidło. 
Piątkowski 1 Kazimierski przyle­
ciała do Budapesztu we czwartek 
w godzinach popołudniowych. Na 
lotnisku nikt z gospodarzy na nich 

• nie czekał, albowiem PZLA za­
pomniał wysiać Węgrom depszę o 
terminie pzybycla Polaków.

— A Jak z formą? — pytamy Ja­
nusza Sidłę.

— Jestem nastawiony teraz na 
rzuty około 74 ni — odpowiada Si­
dło — daleki Jestem od szczvtu i 
obawiam się o wynik spotkania z 
KrasznaPcm i Kulcsarem.

— Jak samopoczucie? 
Piątkowskiego. pytam

— Dla asekuracji odpowiadam 
zwykle — nie nadzwyczajne — 
śmieje się Piątkowski — Ten pie­
kielny upał wcale mi nie odpowia­
da. Wolę Jak jest chłodno 1 po­
chmurno.

W piątek udało mi się złapać w 
budapeszteńskim AWF trenera 
Szecscny‘ego dr Bacsalmassi.

— Spotkanie dwóch nillepszych 
na śniecie dyskoboli zapowiada sic 
naprawdę sensacyjnie. Uważani, że 
na Nepstadion’e zadecydują lepsze 
nerwy. Szersrnyi nie jest zbyt od*
porny Jeżeli zdoła sir
wyzbyć kompleksu niższości w sto­
sunku do waszego dyskobola, to 
o wynik jestem spokojny. IV każ­
dym razie zwycięzca powinien rzu­
cić przynajmniej ok. 58 m.

— Kogo typuje pan na zwycięzcę?
— Przeczuwam, że tym razem wy­

gra Szecseny'. Jest on teraz w bar­
dzo dobrej formie.

— A czy może paść nowy rekord 
świata?

— Chyba nic. Podczas takich wiel­
kich pojedynków’ wchodzi w ra­
chubę wielka nerwowość, która 
zwłaszcza u dyskoboli .odbija,,idę u . 
jemnie na wyniku. ’ ’W całym soórtowym Budapeszcie 
wiele sę rrówi na temat zhliźajn- 
cftgo sic pojedynku. • Prasa’*weder— 
ska' poświęca wiele mielącą Fiał­
kowskiemu. a terion z dzle”^l’*ó”- 
Esti TTirlan poda.łac mit i białych 
spodenkach Pątkow^kleąo — koń- 
czv żartobliwie słowami: „A co be- 
tizle Jak Szecrenyi wystąpi na Nep 
stadionie także w białym kostlu-

Witold Wierom ir!

DokońcLenia ze'
Tenis Jamroz, Rogozłński — Wojtowicz, 

Bernatowicz 6:3, 6:1, 6:0; Sko­
necki. Man’ewskl — Sikorscy I I 11 
w. o. Radzio, Kowalczewskl — LI-

FiUpówna

muszą ustąpić wobec rutyny bar­
dziej opanowanej gry swoich star- 
szych kolegów. Przegrywając po 
bardzo ładnej grze seta ostatnie­
go 4:6, odpadają z dalszych gier.

M ten sposób zlikwidowali... 
•kłopot kierownictwa PZT, które 
zobowiązało się dostarczyć ich na 
sobotę j niedzielę do Poznania na 
sparringowy mecz, z młodzieżą 
węgierską.

Wyniki: gry pojedyncze męż­
czyzn ćwierćfinał: Manlewskl — 
Piątek 4:6. 6:3. 7:9, 6:2, 6:1;

gra pojedyncza kobiet półfinały 
Jędrzejowska, — Dowborówna 6:0, 
6:1, Schmidtówna —- Fogelmanów­
na 7:5, 2:6, 9:7.

gry podwójne mężczyzn: 1/8 fi­
nałów: Radzio. Koa alczewski — 
JoachimowskL Lutkowski 6:3. 6:3. 
6:1; Piątek, Gąsiorek — Osadcza. 
Rowiński 6:3. 6:1. 6:0;

ćwierćfinały: Gąsiorek, Piątek —

cis Piotrowski 2:6,

Olszewska 6:2
E. Cunge

3:6, 6:0,
półfinały: Piątek, Gąsiorek 

Ja mroź, Rogoziński 4;6. 6:4,
gry mieszane: 1/8 finału: FIL- 

pńwna. Kowalczaw ski — Rylska. 
Bernatowicz 6:3, 7:5; Mpraczcwska, 
Rogoziński — Zarzycka, Joachi- 
mowski 6:0. 7:5 Dowborówna. Ra- 
dzio — Rogowska, .Kalita 6:3, 6:2.

ćwierćfinały: Schmidtówna, Słom­
ski — Fogelmanówna. Faruzel 6:3.

Festiwal
wodnic/.ki: Cmok, Bienia, Grabow­
ska, Legawiec, Sa^acińska, Twa*.
dowska, Wieczorek, oraz
zawodu.cy Juskowiak, Bożek, Hop 
fer, taran, Kiczyłło, Golda, Niki.

Olszowska, Manlewski Fi-
lipówna. Kowalczewski 6:4, 6:1. 
Dańdówna, Piątek — Moraczew- 
ska. Rogoziński w. o. (z powodu 
wyjazdu Rogozińskiego do Pozna­
nia». Jędrzejowska, Liels — Dow- 
borówna, Radzio 6:2, 7:9, 6:2;

g*y pocieszeń.a mężczyzn, 
ćwier ćfinały: Piotrowski — Wajda

Olszewski, Wieprzycki, Ciepły i 
Kowalsk i.

Oprócz. Polski do zawodów lek­
koatletycznych zgłosiły s-2 Alba 
nia, NRF, Belgia. Finlandia, Frań, 
cja, Węgry, Wiochy, ZSRR. CSR. 
Jugosławia. NRD. Bułgaria, Austria. 
Liban i Chile.

Turn.ej s.atkówki odbędzie się
2fi lipca do J

— Czyżewski prezctujc 
— FHpek 6:4. oiet AZS*

Mi-aVl A-T fl-1 • -i.- i...... i.;

sierpnia. Pol:

Kropidłowski, Swaiowski i Jochman

2, 6:2. Mroczek ____
4, 6:2, Orlikowski — FHpek 6M.|óiet AŹS“." Pod/iawą
2, Boncol — Lutkowgkl 6:3. 6:1; । q|a 1 hu wer.-aie:..
gra pocieszenia kobiet, półflna- dowsklej-Crrle z Lublina. Konku.

I Konikami a I: a cl o u i i c ze k będą siat i.-...i.: .-c-n r»...-- Finlandii. Ru.

zajmują pierwsze miejsca 
na zawodach w Gaeole
Ośmiu polskich lekkoatletów star­

towało w piątek 10 bm. w szwed '• 
klej miejscowości Gaeole położonej 
o 40 km. od Sztokholmu. Zawód} 
odbyły się przy dość niskiej tem­
peraturze. niewiele przekraczającej 
10 stopni Celsiusza.

W skoku w dal zwyciężył Kropi­
dłowski — 7.26 przed Grabowskim 
7,20. Konkurencję tę przerwano po 
trzech kolejkach skoków ze wzglę­
du na wadliwy próg. Bieg na 800 m. 
wygrał Be:g Moens — 1.49.4 przed 
Jakubowskim 1.30.2. Podwójne zwy­
cięstwo odnieśli Polacy w biegu na 
400 m. Wygrał Swaiowski — 43.1 
przed Makomaskim 48.8. Zwycię­
stwem naszego reprezentanta Joc.i- 
mana zakończył s ę bieg na 3 tys. 
m. Polak uzyskał czas 8.13.0. Na

podkreślenie zasługuje fakt.
। ochman ostatnie 200 rn przebiegi w
26 sek.

W młocie triumfował Szwed Asp-

.Drużyna Siatkówki ko.
I zespołu są

Prasa szwedzka
chwali
polskich lekkoatletów

nia. Dłuao^ć trasy wynosi 120 km . 
KAżdy kraj może zgłosić najwyżej ' 
5 zawodników. Do wyścigów kolar 
skich zgłoś ły się dotychczas: NRD. 
Belgia, Włochy. CSR. Austria. Li_
ban. Mongolia, NRF

| Po ciężkiej walce 
Gąsiorek wyeliminował Radzia

Jarzy przebiegają zgednie z p anerr. ! 
ustalonym przez związki: lekkoatle-- 
tyki i kolarstwa. Natomiast s:ó | 
demka” rriała zgrupcwa’:e w Wa'- । 
cru. a siatkarki rozpoczynają po- ;

w mistrzostwach Polski
d"*>ne w Chylicach. I.ÓD2, 10.7. (teł. wł.) Bogaty w

Cała ekipa zbiorze się w Chvlirach ' pojedynki trzeci dzień mistrzostw 
i 1S lipca.- Dokona sic tam ostatnich teni-cwych Polski w Łodzi . został

boda dał popis gry w maratonie mi- f roby). Gąsiorek — Woftewiez 
strzostw Polski bez niepotrzebnej I 8:3. 6:4. Piątek - Osadcza ..5, 6.4,

i 24 autokarami ukoronowany 3-godzinną walką
! sportowcy po!«cy udadzą się do ; wejście do półfinału, stoczoną przez. 
! Wiednia. Podróż trwać bedzie dwa । Wiesława Gasiorka (Poznań! i Jana

sierimioo

dni. Nocleg przewiduje się w Cie- ( nadzia rw-wa). Gąsiorek. który do­
le. pżero w środę powrócił z Zinno-

zakorrze^ie k 1 ] u a siów o im- l musiał odrabiać zaległości.
prozach, odb;

Klub wiedeński Boxklub Austria 
organizuje wielki turniej bokser- 
ski. na ktnrv zostali zaproszeni rów­
nież zawodnicy polscy. PZB wysVs 
celna n^ie* iatke. a'e trwaja pertrak-

•a‘or:
Eu:

sph^-twej ilriiżyny mpirzt zn rnz 
grywany będzie « Wiener Spnr.-; 
halle 4»tl 23 Uprą rln 2 .«jerpnia | 
Młodzieżowa drużyna piłki ręcz-;
nej związków 
par:a hyc Izie । 
klej ,,Spar;\

straty enećfeli. ■
Licis, szczuplejszy do wojskowej ■ 

zaprawie. wygimnastykowany 1 sprę. - 
żvsty. nie miał zbyt wiele roboty z , 
pokonaniem dynamicznego Henry- | 
ka Skonecklego. >

ćwierćfinały: Liels — H. Skonec- 
ki 6:4. 6:2. 6:4. Gąsiorek — R»ąz 
6:3. 7:9. 6:4. 6:2. Skonecki — Jamro*

Czwarta" para ćwierćfinalistów.' gry pojedyncze kobiet —
Platek —- Manlewskl. nie zdażyla finał: Fogelmanówna — Prymińska 

-poiKauie. ... u)tończyć spotkania w czwartek ' C.:L 6:4. Dowborówna — Rylska 6.1,
ż-setoue. z bardzo przytomnie i w: wjeczovern. Piątek prowadził w 
dobrym stylu broniącym się junic- ( selach 3:i a w czwartym secie by- ;
rem Wiesławem Nowickim, następ-; 40 po j gemy, kiedy Manlewskl ta-1 _
na 3-setówkę z atakującym odważ- , propc>nował by grać ostatniego ge- ^^6:3^9:7. Filipek,' Mro-
r?-ę» wnitow.czem i wreszcie spot- ma< już robi sle ciemno 1 kon- ‘ ------ —» - *•*

trnuować grę w piątek rano. Udało 
mu s e wygrać tego gema 1 objąć ,

•potkanie:
ciągu 24 eodzin cztery 

4setowe z Orlikowskim.

gra podwójna meżcęyzn: Joacht- 
mc.uicz. Latkowski — Bratek, Bia«

nie Wojtowiczem i wreszcie spot­
kanie z Radziem. w którym losy 

• każdego gema ważyły się długo.
Zwycięstwo Gasiorka utorowało 

mu drogo do półfinału z Licisem. 
a jednocześnie po raz pierwszy od 
wielu lat wyeliminowało z ćwierć­
finałów Mistrzostw Polski stałego

zawodowych** o- Lekkoatleci radzieccv przrleea do 
ze.-pm ka:nw’r Wiednia nrosto z m^czu z USA. NKD

.abonenta” na )edno z pierwszych 
•zterech miejsc — Radzia. Radzio 
ue grał bynajmniej żle. ale był 
?.ie dość ofensywny, licząc widocz- 
t e. że znękany reaularnym prze-

i lewych ?>woł 
I DoOnnowit fi

rzutem Gas’orek straoi końcu
w. Je6ynse PZU inicjatywę i zaniecha rajdów na 
zawodach «tarto-' boki kortu 1 do siatki. Taktyka 

lego nie dała spodziewanych wy­
ników i Radzio mimo, iż stosował

czek — Kalita. Zimny 6:4, 6:1, 6:3.
_ _ i,s finału: Sikorscy I 1 II — Frau.

prowadzenie 3:2. • zei Maciantowicz 8:6, 6:4, 0:6, 7:5,
Aktorki konkurencji kobiecej po- Licis. Piotrowski — Fige. Czyżewski 

staralv sle w pozostałych dwóch. ; <•?. 6:1. 7:5. Jamroz. Rogoziński — 
rozecranvch w czwartek ćwlercfl- I4.pek. Mroczek 7.o. 6.4, 6.4, Srom» Sh”dwi Pierwsze odbyły siew jaki. H. Skonecki
środe) o nowe niespodzianki. Ich col w.o. (z powodu choroby Zenneg. 
autorkami były Fogelmanówna. ktń. 1 gal Wojtowicz. Bernatowicz 
ra wygrała 7. Prymińska oraz Dow- Itylko Lyzwlński 6.4. 2.6 11.9, 6.3, 
borówna. która r. kolei n ezwykle, ćwierćfinał: Jamroz. Rogoziński — 
łatwo zwyciężyła grająca w tym 1 Słomski. H. Skonecki 6:2. 1:6. 6:*, 
dniu zupełnie bez formy RylsKą. i 6:3.

Bardzo ciekawie potoczyły się , •»» mieszane:- 1/8 fln&łn —- Fo« 
niektóre spotkania w turnieju' P°‘ ; gelnianówna — Fanizel — Dałkow- 
rieszenla nięzczjzn. Interesująca ska. Rowiński, 6:2. 6:0. Olszowska, 
idywldualnoścla okazał się mtoąy f Manjewskl _ zmijanka, Łyżwińskl 
robotnik z Rzeszowa, Marian Kalita.. 6:4 6;2

wystarliije 29 
nosi 100 kin. 
Jarlą dwub rott

Kolarstwo rozesrane zostanie 
konkurencji driiz; nowej ora< Ir 
dyw idnalncj Wyścig drużynow

w ostatniej fazie spotkania wiele
••j ciekawych zagrań, lobów, smeczów 

Swa- j j wolejów, nie zdołał już nadrobićze

Para

lund-63.47 przed Cicp;ym-61.37.1 z c/tr’ rch zam Szwed Waern zwyciężył na 1500 m 1 „ _ ; . . '
w czasie 3.47.4 przed Hammerslan- ; l zs;. f/ 
dcm (Noiwegia) 3.43,7. Lewandow-1 B d • u “i m 
ski, kióry odczuwał jeszcze zmęczę-1 . 
nic sztokholmskim biegiem zajął i ' 
trzecie miejsce w czssie 3.49,1.

s (PAP)

Samouk, dysponujący świetnymi I • — (
Hirem ! warunkami fizycznymi, grający w. gra podwójna kobiet — ćwierćti>' — ntr.cone„o terenu 1 zszedł r kortu tenlsa t ogromnym zamiłowań em. oaly; ruipówna. Dańdówna — Mp 

; wj grał z Maciantowlcz&n (Kraków, (yk. Rogowska, 6:4. 6:4, Dowborów-

W. Korycki

ra onkonany w czterech setach.
Łatwo natomiast uporał s<e z Jam-

-ozem Władysław Skonecki. chociaż 
galeowiec” właził dos»ou- 
skńrv. by urwać mistrzowi 

choć jednego seta. Sko-
graiac

dajac dowód, że przy niezbędnym : ńa Schmidtówna — Zarzycka, Dał- 
minimum talentu i pracy można 1 kewska 7:2. 6:1. Prymińska, Ob
dojść do przyjemnej dla oka 
wcale skutecznej gry.

W grze podwójnej para Jamroz

1 i szowska — Fogelmanówna, Mora-
; czewska Jędrzejowska,

Filie 8.20,8
na 3.000 m

OSLO. W czasie mityngu mie- 1 
dzynarodowego najlepszy rezultat 
uzyskał Szwed AspL-ml u rz :c.c , 
młotem — 64.09. Pokonał on Nor. 
uega Krogha — 61.21. W cza sir:
Anglik Pirie. kvry wygrał 3000 
m w czasie 8.20.8. Pn/ostnli wid. I 
cy uczestnicy ni.iyngu — Ham- ; 
marsland i Larsen mimo zwycięstw ; 
wykazali słabą foi rne. Pi 
1500 m uzyskał 3,51.2. 
3000 m z prz — 9.01.6.

Belg Heevenaers
sprawozdanie Z wwarmuv.?vu : w
v.odów na Stadionie Olimpijskim u • • •

nadal liderem
kreślą on. ze Polscy zai«!l P1"" 'I *“** •* 
sze, a nawet drugie miejsca niemal _ - h
we wszys kich konkurencjach. u TAKegi /Ig* 
jakich s.arlowall. Dzlenmk uaz>-| iT&lIriC
wa Polaków, „wielkim narodem 
lekkoatletów. Podkreśla on takie
żc czas Lewandowskiego na kOO me-1 PARYŻ. XIV etap Tour de Frań, 
trów - 3.43,0, byl taki sam, Jak le- ee na • 
ccndarny rekord świata Hae®|,a. 
Polacy — plsze sprawozdawca 
dziennika przewyższali 
ciwników wprost w przy laczający 
spoHób^ch . przewagę.-, wW6r.»'« 
tylko .w.-.--, wynikach. Jęcz , także .¾ 
s.vlu l!kondycji, w.doskonałym Wy-., 
trenowaniu, styl treningu .J.«kko. 
atletów polskich stanowi sensację, 
o czym przekonaliśmy się juz w

SZTOKHOLM. Dziennik szwedz­
ki „Stockholms Tidningen" podaje 
sprawozdanie z czwartkowych za-.. -.1.(..., ... C4 - •

ub. roku.
Dziennik ..Daęens Nyheler” skar­

ży się na bardzo mierne wyniki 
lekkoatletów szwedzkich.
je lerinak, że wobec miażdżącej 
przewagi Polaków, nie mosJI oni 
marzyć’ o zwycięstwie. (PAP)

KIWO WSZYSTKIM

, errancl,
tJ‘HS.e AJHllHC-LluThiUnt» j 
długości 231 km. wygrał i

n.espodzie" an.e maio znany ko,ar
rrancja

.wyprzedziła na niec.c, nast^jj.iyc.. 
kolarzy o *okolo d minuty; dHlnzo 
dn.cjsea zajęli; 3 Hcoi, Francja;
•I. van Aerdc. Belgia; ó. Geiinma. 
ni: u. outcnejlc; i. nusto; b. urn- 
Miler, wszyscy Francja; 9. Panwcl,
„aerl, Belgia;
VcrnwuLn. uszyMcy IrancjH. i o 
14 etapach prowadzą Belgowie Ho- 
venaers pi zud Pauvclsenu

PARYŻ, w piątek lozegi ano bo-
daj najkrótszy e.ap
nyścigu kola .sk. ego

tegorocznego
dookó.ń

Francji. Mimo ze uyi on ua.azu 
Krótki _ J2.5 km, to jednak nale­
żą i do jednego z ndjcięzstych. Byt 
to bowiem uaywiduainy wyścig uh 

z Ułcnnont Fenaud na pobli­
ski szczyt, Puy de Dornę (wzniesie­
nie. na które wjeżdżaj zawoa.uty.

Z okazji Dni Morza Bałtyckiego (Ostseewoche) odbyły
■i lipca br.

w Warnemunde (NRD) w dniach
Międzynarodowe Rrgaty Jachtowe. W regatach wzięli udział przedstawiciele

siedmiu państw nadbałtyckich. Polskę reprezentowały 24 iednostki jachtowe
Na zdjęciut Jolo typu „O“ wyruszają na linię startu. Fot.

różnych klas.
Wacław Bisko

MTK Budapeszt 
w II rundzie 

Pucharu Europy 
środkowej

Piękna pogoda, doskonałe warun­
ki do treningu i dobre wyźywien.e 
• prawiły, że już w p.erwszym ty­
godniu obozu większość pięsciarzj 
zrobiła widoczne postępy.

Uwaga trenerzy kosza

znajduje się 1.41.) m ponad puzu- 
-........... ......... Dodatkową trudnośćmem morzaj. . ................. . ..............
s.anowil dia zawodników liO-stop-
niowy upai. Najlepszy czas <
□zasnął Hiszpan Baiumontcs
36.1.5, Wygra! on e*ap ze 
przewagą nad „Króicm gor' 
jem (Luksemburg), kury

.naczbci

PRAGA. W rewanżowym n2®e*u 
pLkarskim o Puchar Europy Środ­
kowej dla drużyn klubowych Dy­
namo Praga cdniosło zwycięstwo 
nad budapesztańsklm MTh 4:2 (1:1). 
Mimo porażki do dala/ych rozgry­
wek zakwalifikowali się jednak pił­
karze węgiercy. ponieważ pierwsze 
Fprtkanie w Budapeszcie

drugi czas dnia — 37.41. Dalsza ko­
lejność: 3. Angiade (Francja/ — 

. . . . -e. 39.U, 4. Rivlere .(rrancja) — 39.5?. instruktorzy i działacze i , Anquei.i (Francja) — 29.56, 6. 
” ** ! Brankart (Belgia; — 40.i4.

W klasyfikacji ogómej wyścigu 
nadal na czeje znajduje się Bet*

koszykówki proszeni są o nie- i 
zwloczne śkon.aktowanle sle z nm- 
?em FZKOSZ (teł. 6 2-991 w ’Pr"w, ' *cn .... .t^cs,L-r> rln McskWV

Rogoziński rozegrała zwycięsko w ■ 
czwartek dwa spotkania, demon- • 
struląc dość obiecujące zgranie 1 ; 
taktyką. Wiącej opanowania w nie- , 
których solowych partiach Jamroza : 
1 wiącej siły w ramieniu Rogoziń- i 
skiego. a może nareszcie bądziemy , 
mogl: mówić o parze debiutów ■ 
przyszłości.

Dzień czwartkowy był równie 
upalny co środowy. Zieleń parku ; 
poniatowskiego zachęcała jednak 
głodnych wrażeń sportowych spa- ; 
cerowlczów do przyglądania sle :

| Zmijanka — Rylska, Sąsała w.o.
E. Cunge

Tenisiści
mogą poarozowac

grom. Około 17.30. a więc tuż przed : ag •
początkiem męskich ćwierćfinałów. . b J 1 ff > *
w kasie przy wejśc.u zabrakło bi- 118 g B gi g 
lotów wstępu. JU*V

Wyniki. Gra pojedyńcza mężczyzn , 
1/8 finału: Radzio ~ Zennegg 6:4.
4:0 (skrecz Zennegga z powodu cho.

Na zagranicznych
kortach

Elita rajdowców 
wybiera się w Tatry

LONDYN. Zgodnie z j>oprzednU 
...i praep.sami tenisiści bez na. 

'rajenia etę na utratę praw ama­
torskich mogli uczestniczyć przez 

1 p-ł roku w turniejach, odbywają­
cych się poza ich Krajem. Austrai 

1 i.jczycy aznah jednak to za nie- 
a ystai czające i na ostatnim po. 
siedzeniu Międzynarodowej' Fede. 

:.cvji tenisowej w Dublinie uchwa­
lono przedłużyć ten okres o dalsze 
J miesiące. Uoecme w*ęc tenisiści 
będą mogli przebywać poza Kra- 

’ jem przez 210 dni w roku. Propo- 
! nowano również, zęby dzienne die-

SZTOKHOLM. Mistrz Wimbledo. ty zawodników podwyższyć z 5 clo 
u Alex Ohnedo odniósł kolejne 6 funtem szterlinguw. Ale ten wnio- 

zv.ycięstwo na międzynarodowym sek, zgłoszony przez przedstawi, 
turnieju w Baastad. W ćwierćfina- c.ela lłA, został odrzucony.
le pokonał on 19.1etnlego Szweda Na tym pos.edzemu poruszono 
Hahberga 5:7, 6:2, 6:1, 6:1. W również Dardzo ogolnie sprawę a- 
pierryszym secie Olmedo wyraźnie matorstwa w tenisie, ale zagadnie- 
zleKceważył swego przeciwnika nie to zostało przekazane do szcze- 
przegrywając kilKa gentuw. w kić- gułowego rozpatrzenia specjalne- 
rych miał serw. . Do półfinału za- mu komitetowi. Ma on zapoznać 
kwalifikował się także Lundquis: : s;ę z opimam! związków teniso. 
(bzwecja* zwyciężając Moe (.sorwe- • ’vych poszczególnych krajów' i wy- 
g*a) 6:1, 61, 63. ; stąpić z wnioskami na następnym

Do półfinału w grze podwójnej -.'.amym zebraniu Federacji Między- 
mężczyzn zakwalifikowali się jako ' narodowej, żwiązk* klejowe mają 
jiu, Ayaia (Chi.ej . i.rlEhnan: zapoznać Komisję ze swymi stano. 
(Indie), którzy pokonał! Basseta i wiskami do 1 listopada br.
Shermana (USAi 6'2. 6:2. 6 0. x , ,mim tu m Dokonano również wyboru władzDUBI-W finflie gry pojedyń federacji. Przewodniczącym zo- 

K*°k f i międzynarodowych mi- siał ponownie Anglik taton Grif- 
8 sekretarzami Anglik Reay tenls-stki Południowej Afryx! — i Francuz Gentien. Ńa rzeczywl- 

1 vRen.c. Schuur ; stego członka federacji przyjęto 
J?«Ptn’ 5e*\n0^s pokonała u pół. Boliwię, natomiast w skład nierze. 
' ‘na!$ rozstawiona z numerem 1 czywistyeh członków federacji za- 
~ Heitano — (Australia' 6:4. 6:o., liczono Republikę Dominikańska.

Mu,ler ; Wniosek o przyznanie praw‘głosu 
(Au.ti aha 6.4. .-..6, t>... .wszystkim członkom federacji nie

MEXICO CITY. W dniach 13—20 został przyjęty (Federacja zrzesza 
bm. w Mexico Cny odbędzie się: dwa rodzaje członków: rzeczywi. 
eliminacyjne spotkanie o Puchai , stych i nierzeczywistvch. Ci ostat. 
Davisa Arstraha — Meksyk. Kie-■ ni nie pogjadają prawa głosu), 
równicy obvdwu zespołów — Hop 
rr.an (Australia) i Gallardo (Mek. —— ---------------
sy.o podali składy s iych drużyn. : 
Barw Australii bronić będą: Neaie: 
Traser. Roy Emerson. Rod LA\er. 
Bob Mark W drużynie gospodarzy' 
mają wystąpić: Mario Harnaś. Za kilka dni

ŁKS pokonał 
Spartaka Plevcn 5:1

ŁODi. w międzynarodowym me­
czu piłkarskim ŁKS zwycięży! bu - 
garskl zespół Spartak Pleven 3-1 
121:0).

Drużyna mistrza polski wys ąpi:a 
w rezerwowym sklcdzie. Brak by- 
ło Scporka. Szczepańskiego 1 Szym­
borskiego.

Gra była chaotyczna 1 nieciekawa. 
Bułgarzy to słaby zespól, grający 
bardiO ostro. Rezultatem fauli Buł- 
garów by’a kontuzja stopera ŁhS-u 
Wiazlego. którego z rozbitą kostką 
trzeba bvłó odwieźć do szp taki. 
Bramki dla LKS-u zdobyli: w 31 
min. Wlazły z karnego, w <5 min- 
Każmierczak i w i0 min. Stusio z 
wrlnego. Honorowy punkt dla 
ścj uzyskał Borysow. (PAP)

Piłkarze ręczni SZS 
na Węgrzech

w dniu 10 lipca wyjechała ns 
Węgry reprezentacja SZS w p.lee 
ręcznej, Która rozegra lam irzy 
spotkania: 12 w Gyor. 15 w Buda­
peszcie i 18 w Szęhesfeherwar. 
Kierownikiem ekipy jest sekr. gen. 
SZS Marmurowicz. Z enipą. w 
skład której wchodzi 11 zawodni­
ków. piłkarzy MKS z Chrzanowa. 
Gniezra. Bytomia. Wrocławia 
Gdańska i Szczecina wyjechali tre­
nerzy A. Tomczyk i St. Kapec.

Nowa porażka 
żużlowców w Anglii

LONDYN. Przebywająca
w Anslii reprezentacja polsK.cn 
żużlowców rozegrała kolejny mecz 
z zespołem Oxfordu
sr.nlkanje 37:55. Najwięcej PuHk‘°'Y. 
d'a polskich barw zdobyli
— 13. Polukard — 10.5 1 Kapała 
— 9- (PAP).

wviardu na wycieczkę no mcskwj 
na mistrzostwa świa a w ?? kobiet <19 
Terminy to. krótkie.

Wioślarze 
startują w Lucernie

T urernv tSzwajcarla) odle- 
rl?li polscr wioślarze.
. -r „• wielkich mtodzyna- tować bęoa • A4hvwai#cvch 
rodowych w skład pol-■ie ta-n rok rocznie. W skiao pm 
Ikle druzvny wch"lz» ;rzy osadv- 
jedvnka (Teodor .futer­ka bez sternika I czwórka ze ster 
niklem.

Teodor Kocerka wraz z
rlkiem ekipy Tadeuszem szrajdą 
odlecieli do Lucerny dwa dni w£“- 
sniei' Wrkorsys.ają oni czas przed 
regatami na przejęcie od wytwórni 
ś^mpHI lodzi.
urzer- tę sławna firmę dla nay*J 
kadry olimpijskiej. Kocerka w Lu­
cernie bedzie już
wvm skiffie. ..Tojo tv ra«e zw> 
clestwa w przedbiegach spo kai -te 
w niedzielą w finale z Australljczy 
kłem Meckenzi.

Druga grupa osad szykuje sir do Bied Idzie w następnym tygodniu 
Odbędą Sią tradycyjne regaty mle- 
dzynarodowe. w.K.

Rekcrdzisto świata 
na 1000 m Waern 

przegrał z Barrisem
SZTOKHOLM. Rekordzista śwla.

1 'inne wvnikJ tych zawodów. 
FÓO m - Austin! (Kani 10.61 400 
m — Spence (P. Afl.) 47.8. _iuu 
m Pt — Poteieter (P. Mr.i o-^. W00 m Pavdka 'CSR1 8 2.4: d^k

nu Ple-ifiis (P. Afl 4 oo.vo- 
1 Lansky (CSR) 200; trój-

_  Einarsson <Is1.> Li.OB. Na 
mnvcli zarodach St'g Petiersson 
ilzyskat 206 W Skoku wzwyz.

Hoevenaers. Jego łączny
Następu ctńpaub wynosi 7/UL31..........—

ne miejsca zajmują: Bahamun.eb 
(Hiszpamaj — 7/:21.3.i PauwcnsfBcl- 
gia) _ 77:22.11, Angiade (Francja) 
— 77:22.14. Mahe (Francja) —
77:23.21, Anquetil (Francja) —

(PAP)

[RIPAKCJAfe

Juniorzy 
.szlifują" formę 
w Cetniewie

GDAKsk. w pięknie położonym 
nad morzem ośrodku wyszkolenia 
sportowego w Cemiewie przebywa 
obecnie kadra 'pięściarska junio­
rów. 150 młodych pięść.arzy. wyty­
powanych przez PZB, oraz 50 .iu- 
niorów przybv.ych do Cetniewa 7 
ramienia CHZZ. „szlifuje” swoja 
formę przygotowując się do mi- 
strzostw Polski juniorów w boksie, 
które odbędą się w Gdańsku doo 
koniec bm. Nad. formą bokserów 
czuwa 16 trenerów w tej liczbie: 
Nawrocki, Hademacher, Czort ek. 
Małecki. Nowak i Wożniak. Od 10 
bm. kierownictwo nad szkoleniem 
bokserów obejmie Feliks ‘Stamm.

7^

w Nowej Hucie, na torse Wandy 
rozegrano trzecie spotkanie P0™1’' 
,zv reprezentacjami PfijV1 
*„«trU Wysokie zwycięstwo 73.35 
Odniosła drużyna ,P°,l51t’- 'n0“'sner 
?-%?y nXPai] wszystkie Ębi^g**"Sźdo- 
hvwatac 18 punktów. Najlepszym 

rem i ustanowił najlepszy czas 
dnia 84,4 seK-

Francisco ‘Contreras. Antonio Pa- : 
: lafo.% i Gustavo Palafox. I ■

ZAKOPANE, 10. 1. (teł. wl.>. -espole fabrycznym Sw:a-1 aż 21 jeźdźców. Złoży się na ' ---------------------- B UCnBI*
19 bm. w Zakopanem rozpacz- nik na motocyklu fabrycznym to 5-osobowy zespół narodowy, i ... . ... . wwiaww
nie się XV1T Międzynarodowy specjalnie przygotowanym. । dwa zespoły fabryczne Simson 
Rajd Tatrzański. Organizatorzy J Kavelos pojedzie ra WFM 150. | i MZ oraz 3 drużyny z klubu 
Rajdu otrzymali już zgłoszenia Razem z ekipą angielską przy-.wojskowego.

Hiszpania — W. Brytania 
1:2

zagraniczne. które przedstawia-
ją się imponująco.

Anglicy prryeylają

jeżdżą zn&ny dziennikarz no- । 
terowy Norman Shair=- Trzej

zespól Anglicy z A-^Su
rajdrwafabryczny AJS w składzie: Gor- 

dnn .Jacksnno. Bob Manna nraz kondydatami n;
iClayton alro Gibbes. Niestety

to 
:a

:ca w konkurencji indywidua!-
w retatniei n:pmal chwili fa-1 -ej w zespołach fabrycznych i 
brvki mtncyklj BSA i Triumoh 'klubowych.

“ - . — - - — Czechos: owacy. zgodnie zoraz Rnval i Harley odmówiły 
wysłania swych reprezentantów 
i dlatego Anglia, posiadajar 
tylko trzrch jeźdźców nie bę*

pierwotną 7ćptr.viedzią. orzysy- 
’ają S-osobową drużynę ze

NRF zaawizowsła 6 zawodni­
ków, lecz niestety, nie należą

i oni do czołówki k.-ajnwei, gdyż 
| -.v tym samym czasie w NRF 
: odbywają się wielkie zawody. 
Niemcy doceniają jednak zna­
czenie rajdu i przysyłają na 
niego dwóch dziennikarzy z

w Pucharze Davisa
BARCELONA, w Barcelonie ro-

BERLIN, w Garmisch Par- 
tenkirchen odbyło się losowa-

( nie rozgrywek młodych tenisie 
! F-tów o Puchar Galea. Do Impre­
zy tej zgłosiło się 16 ^krajów.

I dzie mogła startoMać w konku­
rencji narodowej. Do Polski

I przyjeżdżają jeszcze z_Anglii

C-C1?. D:* nich Rajd Tatrzański

największych motorowych pism 
NRF.

Austriacy przysłali zgłoszenie 
5 zawodników, którzy będą star­
tować w konkurencjach indy-

poczęło się półfinałowe spotkanie o j które podzielono na 4 EruDy 
H szpanla “ Wielka*aBrV-ar!ia:'S Pn • 'V Garrnisch Partenkirchen 
plerwjeym dniu wynik meczu był • spotkają się: NRF, Belgia, Ju- 
remisGwy 1:1. Glmeno (Hiszpania* : gosławia i Wegrv: w Holandii pokonał Davlesa (W. Bry aria) 9:7. . * uuidiiuu
8:3. 2:6. 6:2 ,a- Knight (W. Brytania. ' ^tTłlSJSCO^O^C j&SZCZS ni© UStalO- 
wygrał z Santana (Hiszpania) 9:7. ‘ na) — Hiszpania, Luksemburg, 
B:w nim ... .... i ZSRR i Holandia: w Monaco —»v niUgtm dniu .v grzę podtvó^- • i.? x e- • «nej para angielska Davies. Wilson Rumunia, Monaco, Szwajcaria, 
pokorau Hiszpanów Gtn-.eno. eon-: Francja oraz w Luhacovicacli 
der 6:1, 1:8. 13:15, 6:4. 6:1. Dz‘ek: i (CSR)   Polska Wlnehv Cro :emu zwycięstwu Anglicy prowa- । -T®"’ roiSKa, Wiocny, Cze-
. ........ jchosłowacja j Austria. Spotka- 

। nia zostaną rozegrane w dniach 
। 16 — 19 bm. rozgrywki pro- 
| wadzone będą systemem davis-

dzą :n.będzie generalną próbą n<m cg*». ---- —w„
własnego sprzętu oraz zawodni- widualnej i klubowej.
ków przed tradvcvjną G-dniow- Szw*ccja — obrońca tytułu — 

lecz na wiasny koszt i starło- ką. ’ . w konkurencji narodowej z ub.
”-?ć beda na polskich moto- ; Najliczniejszy zespól przyje-; roku przysyła silny, 5-osobowy 
cvklach Pratt bedzie jechał w dzie z NRD. która awizowała zespól. Z Węgier przyjeżdża 

-----------------------— I zawodnik oraz 1 Nowozeland­
czyk Dawid Georg Kenah. któ­
ry startować będzie na Arie­
lu 500.

Georg Pratt oraz O’ga Kavelos lena prenumeraty kwartalnej ,4 s __ i starto-Cena prenumeraty kwartalnej .i^r 
do U&A wynosi z* gr. su­
mę tę należy przelać na konto 
PKO Przedsiębiorstwa Kolportaż 
Wydawnictw Zagranicznych .»Rucn 
- Warszawa, Wilcza 4fi (nr konta ; 
- l-6-100u2n). bąaz xż p.zeaau pize- , 
kazem pocztowym. Na przekazie j 
należy koniecznie poaać cei wp.a-i 
ty (prenumerata ..PS”) oraz adres । 
prenumeratora w USA. ।

LEON ŁAKOSIY — Zarzyca, woj. । 
Wrocław: Ak.ualny rekord sw.a.o । 
w i-koku o tyczce wynosi 4.«» m 11 
należy clo Gutow.kie&o (USA). Wy­
nik Gutowskiego 4.31 m we zo: 
s.ał uznany jako rekord. Również 
nie uznano wyniku Oertera w rzu­
cie dyskiem 61.72 m. Wyn.k Al 
Cantello w rzucie oszczepem — 
86,04 nie zestal jeszcze zatwierdzo­
ny jako rekord świata. Oficjalny 
rekord świata w pchnięciu kulą 
wynosi 19,25 m i należy do O Bne- 
na (USAL Najlepszy wynik Nteaera 
— 19 67 Longa — 19.63. Conolly jest] 
1-ekordzis.ą świa.a w rzucie mmtern

100 tys. sportowców LZS
startowało w turnieju siatkówki,

wynikiem 68,63 m.

JANUSZ LIPSKI - Toruń. Nu­
mery „PS" z br. wysialiśmy juz 
pocztą. Numerów z lat poprzednich 
nie posiadamy. Zainteresowanym 
niniejszym komunikujemy, iz po­
siada Pan do odsprzedania rocz­
niki ..Sportu” i ..Sport i Wczasj 
z lat 1948-58. oraz, że pragnie Pan 
nabyć pojedyncze numery ..PS z 
lat 1951-58. Adres: Toruń, Żeglar­
ska 22. m. 2.

M. Matzenauer

rśród uczniów-. Zdobycie m?od?te- I

Tegoroczny turniej .frkńwki t 
«portowców wsi. walczących o ] 
Puchar Redakcji ..D’iennika Ludo- 

weEO” i Rady Gló-.Tej LZS przy­
niósł niespodziewane rezultaty. Na | .------ — - . 
starcie stanęło ponad 15 tysięcy ze- Siatkowe! zwróci jeszcze wi.<^- 
-nolów (w tvm 2245 kobiecych), co 1 niż dotychczas nwaęę, aa rozwoj 
da<e blisko 109 tysięcy uczestników, te! dyscypliny na wsi. Na noókre- 
Turniei prowadzony byl najpierw i (lenie rashuzuie To-n:ez poważna 
w erupacb. a zwycięzcy walczyli o i pomoc jakie: udziel: a Rad^e Głów- 

, * _H__zt___ m rri Ł.^5 redakeia „Dziennlxa Ludo-miano najlepszego w powiecie, co , nei LZS redakcja
dało jeszcze dodatkowo kilkaset weeo”. która jest wspo.org-n.z-to- . 
• po kań w drugim rzucie rozgry- ' rem turnieju.
wek. । Dwuletnie do^wiadezenJa -rękazu-

Za-ożeniem turnieju było oprócr , ła. że impreza ta ma wszelkie da-
propaaowania siatkówki na wsi. dn- ; ne. by stsc sie jeszc 
nro\”arizenie do ożywienia żyda pularną ra wsi. 
fortowego zwłaszcza wśród tej ' isLnieje po rzeba pr: 
rnłcririeżY. k*óra rie uczestniczy w zrywek (dotychczas

tśrie, że

Włochy prowadzą 
z Francją cupowym. Zwycięzcy po-

w I szczególnych grup spotkają siąPARYŻ. Oba single wyaraM -*-------
piątek tenisiści Wloeh w San Rem©! w finale. którv w dniach 23 — 

® Obędzie w Vichy (Frań-
fy europejskiej. Pietrangeli pokonał: Cja).
p*lerwrzą rakietę Francji — Hailleta: — , . . . _ ,
6:4. 6:2, 6:1. a Sirola wygrał z Dar- • Polacy wyjadą do Czechoplo- 
menem 6:t. 6:1. 3:6, 8:9. (PAP): wacji w składzie: Jamroz, Ro-

ZESTAW TURYSTYCZNY

Wytwórn i MIRACULUM

i gozfnski i Szczukiewicz. Pierw- 
' szy swój mecz rozegrają z Wło- 
' chami, w sklarf których wcho­
dzą: Arlatti, Bodo, Borghy I 
Fanfani. Austrię która spotka 
się z CSR reprezentować będą:

! Pokorny, MuIIy, Troger 1 Her- 
; dy. Drużyna CSR wystąpi w 
; składzie: Strob], Mis, Turek, 
; Safarln.

fo nieodtowny towarzysz w podróży,

na wycieczce I na plaży.

w torbie polietylenowej.

Pakowany

Jeśli

UKAZAŁ SIĘ 
lipcowy numer 
„SPORTU DLA 
WSZYSTKICH"

JOZEF PUKALUCH - Lublin. 
Radzimv Panu porozumieć sle z O- 
kregowym Związkiem L. A. w Lu- 
blinie. • _

K. SKWARA — Katowice: W Bu­
dapeszcie w meczu bokserskim Wę- 
gry — polska rozegranym 12. XI. 
1950 r. Kolczyński walczy! z Pappem 
w wadze pólciążkiej. Walkę mini­
malnie wygra! Papo- Mecz ten wy­
grali niezbyt zasłużenie, a w każ­
dym razie za wysoko (niesprawie­
dliwe w wielu wypadkach werdyk­
ty sędziowskie) Węgrzy 14:2. Z Po­
laków jedyne zwycięstwo odniósł 
w wadze pólśredniej Chychla.

(W

«•alveh rozgrvwkarh : i miesiąc) ze tr
«nnrtowvch czv LZS w innych dy- solowo regularni; 
-cvplinach sportu. Dlatego też zwra- rra^ 74
rano specjalną uwagę. ah%* turnie- . - -----  
iem objąć również nłodzież itojaea ; ne-u ta naio 
często poza LZS-enr a która taka, i dowodzą, iz Rad; 
impreza zbliża do kportu. Zadania j na tym odcinku : _ ,
te zostały spełnione. ।-arianie — rozwijane sportu

czacy udziału ze°Dt>łów ze szkół । 
5 olnzczych. ale same założenia tur- :

Trzeba dodać, że turniej taki or- , Tegorocznymi zwyćęs 
ganizowany jest dopiero po raz nieju (oprócz mistisów 
drugi. W ub. roku s’artowało 4.- . czególnych powiatów} 
tys. zespołów, a i z tej liczby juz Wyś:awien;e najwięksi 
w» tym roku wiele drużyn uczes - . pru^-n powiecie i. 
niczy w s.alych rozgrywkach. 713 drużyn (109 kobiecych

crególnych powlaió-

siusme ;

• pOFZ- 
lalyr zz .

jIoscj ; 
iKów — !

na liczyć. turnie» 269 (107). 3. Cieszyn — 25? I 
skaii wojewódrirej I. Wroc- .

siatkówki nowe tysiące wiejskie; . !sw
młodzież?-. ; :5^3 (377). 3. Katowice — 1331 (1521.

Na uwagę zasługuje również j Rada Powiatowa w Krakowi- otrzy- 
udzial w rozgrywkach powsżn-j ; mała puchar przechodni „Dziennik^ 
ilości mlodziezv szkół podstawo-; • udowego”, a Rada Wojewódzka 
wvch. Okazuje' się. ż- właśnie ta Wrocław puchar przechodni Rady 
dyscyplina. oprócz lekkoa lety-ki i Głównej LZS.
zdobyła sobie największe uznanie! (E)

ZAWIERA

- chcesz być silny, mleć 
i piękną sylwetkę, na pewno zalnte- 
i resuje Cię nowa rubryka, w której 
; podawane są ćwiczenia siłowe naj- 
' leplef zbudowanych mężczyzn świa- 
• ta. Numer lipcowy zawiera zestaw 
! ćwiczeń uprawianych przez mistrza 
. USA 1 świata, popularnego aktora 
t Steeve Reevesa.

— wodę kolońską, „TURYSTYCZNĄ” o 
■ miłym orzeźwiającym zapachu w roz­

pylaczu polietylenowym

— uniwersalny „KREM PODRÓŻNY”

— Mydełko toaletowe „DO MORSKIEJ 
WODY” oraz

— dziesięć poduszeczek igelitowych z 
OLEJKIEM DO OPALANIA — każda 
służy do jednorazowego użycia.

Jeśli interesuje Cię w jaki sposób 
irwin Koszewski — znany kultury­
sta świata, dzięki ćwiczeniom, wy­
leczył przepuklinę — przeczytaj 
„Sport dla Wszystkich".

Ostatni numer „Sportu dla 
Wszystkich” zamieszcza Wielki 
Konkurs — Rozpoznaj ezolowvch 
sportowców xv-iecla; za prawidło­
we rozwiązanie czekają na Ciebie 
atrakcyjne nagrody .

Ponadto w „Sporcie dla Wszyst­
kich” przeczytasz interesujące opo­
wiadanie Tadeusza Adelta pt. „Zja­
wa”, ciekawostki o szybownikach 
wodnych, jak spędzają urlop znane 
warszawianki, porad * campingowe* 
i cały szereg ciekawych artyku­
łów i reportaży.

polsK.cn


To tylko Bokserska lista
na „giełdzie” europejskiej

15 lat Nr 118 (3351) Warszawa I1.V1I.1959 r.

Od pierwszego meczu na swiecie
feŚ" 10O MEI^LEURS
■mateurs eur—
e|„.« par PRZEGLĄD SPORTOWY

ja pniogn» ** bt 
b» • areMi d®n< 
b* tne

Prr.esMd 6hortł»T • d’

0i* 100 faten flmateure 
turopas

O-

'ii?U
/baLVDIN 'I

MI IE piłka nożna, nie lekko- 
atletyka, nie kolarstwo, nie 

tenis, a właśnie boks, nasz pol­
ski boks zdobył się na ten wiel­
ki wyczyn; pierwszy zameldo­
wał światu, że sport "Polski żyje, 
że jest znów zdolny do kontyr 
nuacji wspaniałych przedwo­
jennych osiągnięć.

Najpotężniejsze federacje Eu­
ropy nie mogły się jakoś zdo­
być na ten zryw, nikt nie był w 
stanie po okropnej wojnie 
zmontować pełnej ósemki bok­
serskiej by posłać ją w bój, by 
rozegrać pierwszy po Wojnie 
mecz międzypaństwowy.

Feliksa Stamma, pik. Mlrzyń- 
skiego, kapitana sportowego 
PZB Suszezyńskiego, tam po­
znałem tych wszystkich lumi­
narzy, których nazwiska zna­
lem z lektury przedwojennego 
„Przeglądu Sportowego”.

WYSŁANNIK 
SPECJALNYM TRAMWAJEM

ZAFAŁ I... ZŁUDZENIA

Nie tylko w Europie „przy­
cupnięto”, w obydwu Amery­
kach, w Afryce, na innych 
kontynentach nie miano także 
siły by zdobyć się na to bądź co 
bądź trudne przedsięwzięcie.

A czy my mieliśmy siłę I 
możliwości? Kto już nie pamię­
ta, niech sobie przypomni, kto 
nie wie, niech się dowie: możli­
wości nie mieliśmy, sił starczy­
ło! Nie było sali, która by mogła 
stanowić godną arenę dla me­
czu międzypaństwowego, nie 
było sprawdzianów wg. których 
można skleić godną naszych 
wielkich tradycji reprezentację. 
Ale byl zapał, była silna wola 
1... były złudzenia.

Były złudzenia, że jednak ma­
my odpowiednio silną drużynę, 
że przecież państwo, które przed 
wojną miało' najlepszych bokse­
rów amatorów, resztkami, które 
zostały może nawiązać do wiel­
kich tradycji. Znalazł się prze­
ciwnik. Nasi bracia z CSR roz­
miłowali się w boksie, mieli 
wielu młodych, dobrze zapowia­
dających się zawodników, po­
stanowili ich wypróbować, na 
arenie międzynarodowej.

DEBIUTANCI I „KOGUT”
Ale nie tek łatwo było w roku 

1945 zorganizować mecz międzypań­
stwowy. Pertraktacje trwały kilka 
mleslecy, termin meczu wielokrot­
nie przekładano-l: wreszcie,*..• Wrett- 
ele 15 grudnia 1945 roku wraz z Ko- 
mudą, Gradkowsklm l Mhzczukfem 
wybraliśmy się i Kałowie do- Pozna­
nia. Oni w charakterze reprezen­
tantów Polski, Ja Jako sprawozdaw- 
ca-deblutanf. Wszyscy byliśmy 
jednakowo zdenerwowani, wszyscy 
jednakowo przejęci. Oni mieli po 
raz pierwszy występować w repre­
zentacji PoLskl. ja miałem po raz 
pierwszy w mojej karierze pisać 
sprawozdanie z międzypaństwowego 
meczu bokserskiego.

Do pociągu, tak zwanego „Tówo- 
su” trudno się było dostać. Komuda 
1 Grędkowski ludzie z wrodzonym 
warszawskim sprytem jakimś cu­
dem wpakowali sie do przedziału 
bez szyb | światła, a ja z Miszczu- 
klem pozostałem na peronie Kato­
wickiego dworca.

I zapewne nie oglądałbym meczu 
Polska — Czechosłowacja, gdyby 
nie znajomy kierownik pociągu, 
który zaprosił mnie do wagonu ba­
gażowego.

— Ale Ja mam' Jeszcze koguta, po­
wiedziałem temu opatrznościowemu 
mężowi.

— Drobiu nie blorę, bo ml wagon 
zapaskudzi, krzvknął poddenerwo- 
wany już kolejarz.

Musialem mu wytłumaczyć, że 
„kogut" to człowiek, nazywa się 
Miszczuk t jest ‘ reprezentantem 
Polski w boksie.

Dojechaliśmy; jakoś do Poz­
nania. Cóż to było za święto, 
cóż za zjazd działaczy i trene­
rów bokserskich. Tam poznałem

Poznań jeszcze bardzo „roz- 
bebeszony” stanął po prostu na 
głowie, by godnie pełnić rolę 
gospodarza. Nie było jeszcze 
samochodów, ani autobusów. 
Do dyspozycji bokserów, działa­
czy I sędziów, był jednak spec­
jalny tramwaj, który podjechał 
pod hotel Continental zabrał 
bokserów, dziennikarzy, działa­
czy (tych z protekcją) 1 zawiózł 
do hali oddziału fabryki Cegiel­
skiego „AFA”.

W wadze muszej: Czarnecki fP) 
wygrał na pkt. z Holovicem (CSR). 
w koguciej goście nie przywieźli 
reprezentanta, w piórkowej: Rogal­
ski (P) nic rozstrzygnął walki z 
Narratilem (CSR), w lekkiej: Ko- 
inuda (P) przegra! na pkt. r Kralic- 
klem (CSR), w półśredniej Grąd- 
kowski (P) pokonał na pkt. Koude- 
lę (CSR), w średniej I: Sobczak (F) 
zremisował ze Skoudrzikiem (CSR). 
w średniej II: Pisarski (P) pokonał 
Cardę (CSR). w półciężkiej: Szymu­
ra (P) wygrał na pkt. z Netuką I 
(CSR). w clę/klej: Klimeckl (F) 
przegrał z Rademacherem (CSR).

Dwaj wodzowie swoich fedsracjl 
ludzie, którzy mają wielki wkład w 
zorganizowaniu tego pierwszego po 
wojnie merz.u dr Blelor z CSR I 
płk. Mirzyńskl dzisiaj już nie źyją. 
Część Ich świetlanej pamięci! Zyją 
natomiast 1 działają nadal czterej 
sędziowie tego spotkania (mecz hyl 
sędziowany tylko przez Polaków) 
pp. Bielewicz, Urbaniak, Łukaszew­
ski I Derda. Działa także w naszym 
plęściarstwie pierwszy kapitan 
sportowy p, Suszczyńskl. Działają 
1 prowadzą do zwycięstw polskie

Józef Zapłatka „król" sędziów ringowych, działacz znany ł 
ceniony w całej Europie, jeden ze współtwórców potęgi pol­
skiego boksu. Zmarł w roku 1953 nić doczekawszy otwarcia 
turnieju o mistrzostwo Europy w boksie, który dzięki
staraniom odbył się w tym samym roku w Warszawie.

Fot. archiwum „PS”

Zebrało się ponad 10.000 lu­
dzi, którzy w warunkach nad­
zwyczaj niewygodnych trwali 
przez dwie godziny na poste­
runku, płakali, śpiewali hymn, 
dopingowali bokserów, cieszyli 
się ze zwycięstwa reprezentacji 
Polski.

jego

plęśelarstwo dwaj trenerzy I sekun- 
dane! pierwszej naszej reprezentacji —--------------- । Pawe) szydło.relikt Stamm

TROSKI

Można by

ZWYCIĘZCÓW

o tym wydarzeniu

Ostatnie meldnnki
CZY ICH JESZCZE 

PAMIĘTACIE?

Bardzo szczęśliwy był ten po-

przed wielką bitwą
czątek. W 50 jubileuszowym 
meczu wygraliśmy z Czechosło­
wacją 10:6. A oto bohaterowie 
walk i ich rezultaty:

BUDAPESZT, 8.7. (teł. wt.) W bar- 
dzo miłej atmosferze upłynnia kon­
ferencja prasowa dla dziennikarzy 
zagranicznych urządzona przez Ko­
mitet Organizacyjny XXIV Szer­
mierczych Mistrzostw Świata. Przy 
zajmowaniu miejsc w sali recep­
cyjnej Węgierskiego Związku 
Dziennikarzy, przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego dr Rozgo- 
nyl wskazał polskim dziennika­
rzom miejsce obok stołu prezydial- * 
nego.

— Dlaczego spotyka nas takie wy­
różnienie? — zapytaliśmy. -

— Po pierwsze' dlatego, te ; w 
Paryżu odebraliście nam indywidu­
alny tytuł mistrza świata w szabli, 
a po drugie bo jesteście naszymi 
przyjaciółmi — odpowiedział śmie­
jąc się dr Rozgonyl.

Z udzielonych informacji wynika. 
te w ostatniej chwili zrezygnowały 
z przyjazdu ekipy Irlandii, Portu­
galii i Luksemburga, tak więc ilość 
uczestniczących w mistrzostwach 
państw zmalała do 21. Ze startują­
cych 271 szermierzy w poszczegól­
nych broniach walczy:

floret kobiet Indywidualnie —* 86» 
drużynowo — 10

floret mężczyzn indywidualnie — 
84, drużynowo — 0

szpada Indywidualnie — 78, — 
drużynowo — 13

szabla indywidualnie — 83, druży­
nowo — 11.

Tylko 7 państw startuje we 
wszystkich konkurencjach, a mia­
nowicie: Francja, NRF, polska, Ru­
munia, Węgry, Wiochy, ZSRR.

Po długoletniej przerwie znów- 
startują w mistrzostwach świata 
Bułgarzy, ale tylko w szabli. Po 
raz pierwszy w dziejach szermierki 
staną na planszy — Turczynki.

Krótka ankieta na temat kogo u- 
ważają organizatorzy • za najwięk­
szego faworyta w szabli indywidu­
alnej zakończyła się jednogłośnie 
nazwiskiem: Karpati! Szermierz ten 
co prawda wiosną chorował, ale te­
raz trenuje dwa razy dziennie 1 
według opinii trenerów znajduje 
się w doskonałej formie.

W. Wleromlej

bardziej martwiliśmy się tym, 
że już wkrótce nasi goście będą 
nas bić w sporcie, w którym by­
liśmy od nich zawsze lepsi. Ale 
obawy okazały się płonne. 
Wierny jednak o tym dopiero 
dzisiaj. Ten piękny początek w 
Poznaniu doda) skrzydeł trene­
rom i działaczom. Zdewastowa­
ne sale zaczęły się zapełniać 
adeptami sztuki bokserskiej, 
nasz boks zaczął robić milowe 
postępy. Ruszyła wielka praca: 
Dziekanka, Czerwieńsk, Cetnłe- 
wo, Karpacz, to kuźnie nowych 
talentów, w których kuli tacy 
kowale Jak Stamm, Szydło, 
Cendrowskl, Majchrzyckl, Wrzo­
sek, Wieczorek, Gorączniak. 
Konarzewski 1 wielu Innych, 
wykuli oni pięściarzy, któ­
rzy w Helsinkach zdobyli zloty 
1 srebrny medal olimpijski, a 
Polska mogła wystąpić w AIBA 
z projektem, by turniej o mi­
strzostwo Europy odbył się w 
naszym kraju.

Było to Już marzeniem poprzed­
niego pokolenia, już przed wojna 
Polska ubiegała się o mistrzostwa 
Europy, ale jakoś przegraliśmy 
przetargi, nie wierzono, źe, potrafi­
my zorganizować taki ważny tur­
niej.

skiem, nazwisko Feliksa 
Stamma.

Piętnastolecie sportu w Polsce 
Ludowej, to zarazem piętnostolecle 
pracy Feliksa Stamma dla sportu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
to także Jego Jubileusz. Żaden tre­
ner nie miał takich osiągnięć jak 
on, żadna dziedzina sportu nie była 
i nie Jest tak związana z nazwi­
skiem jednego człowieka, jak boks 
polski z nazwiskiem Stanuna. Zdo- 
bvli nasi pięściarze piętnaście tytu­
łów mistrzów Europy i dwa razy 
pierwsze miejsce w klasyfikacji 
drużynowej, zdobyli jeden złoty. Je­
den srebrny I trzy brązowe medale 
olimpijskie, dlatego między innymi 
iż w narożniku mieli wielkiego cza­
rodzieja hoksu, wielkiego mistrza 
Feliksa Stamma.

Powtarzają to zawsze zarówno 
mistrz olimpijski Zygmunt Chychła, 
Jak I jego kolega z Gdańska Aleks 
Antkłewicz, mówili o tym w pierw­
szych sekundach po dekoracji pasa­
mi mistrzowskimi Kasperczak, Ku- 
kler. Stefaniuk, Drogosz. Pietrzy­
kowski, Kruża. Adamski. Paździor 
i ei wszyscy, którzy doszli do zasz­
czytów do medali, do sukcesów na 
ringu bokserskim.

ISK

DYPLOMACJA 
I KIEŁBASA JAŁOWCOWA

Znalazł ale ezlowiek, który do­
stojnych panów z AIBA przekonał, 
iż w Polace motna zorganizować 
mlatrzoatwa I to lepiej, niż gdzie 
indziej. Tym człowiekiem był nie 
żyjący Już, nieodżałowany Józef 
Zapłatka. ran Józef został wybrany 
do komitetu wykonawczego AIBA, 
gdzie zyskał sobie ogólną sympatie 
tryskającym humorem, wspaniałą 
tuszą, znawstwem hoksu 1... polską 
kiełbasą Jałowcową, którą zawsze 
ze sobą woził, twierdząc, że takiej 
drugiej nie ma na całym żwłecle. 
Kiełbasa stała sle sławna w AIBA 
I miała wielu zwolenników, jak też 
Jalowcówka, która dodawała jej 
smaku.

Nie twierdze, że produkty żywno­
ściowe o Jałowcowym smaku zade­
cydowały o trm, ii mistrzostwa 
Europy w roku 1883 odbyły się w 
Warszawie. ale w każdym razie 
ugruntowały sympatię dla Zaplatki 
1 naszego boksu.

... Turniej warszawski.to już za­
mierzchła przeszłość, ale 
wspominać go będziemy zawsze 
z rozrzewnieniem. Pięć tytułów 
mistrzów, puchar narodów, 
wspaniała postawa naszych 
bokserów. A goście z całej Eu­
ropy przekonali się, że nie tyl­
ko jałowcowe wyroby są 
szczytem naszych gospodarczych 
osiągnięć.

To tylko piętnaście lat, a taki 
szmat roboty, od pierwszego 
meczu na świecie, do pierwsze­
go miejsca w Europie, do tytu­
łów mistrzowskich, do dziesiąt­
ków zwycięstw w spotkaniach 
międzypaństwowych, do medali 
olimpijskich do funkcji wice­
przewodniczącego AIBA. piasto­
wanej przez p. Lisowskiego. 
Cześć bokserom, trenerom I 
działaczom, którzy upletli w 
tym czasie, taki ogromny wie­
niec laurowy, dla polskiego 
sportu.

Jerzy Zmarzlik |
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Oalos-ona w „Przeglądzie Sportowym" po Mi strzostwach Europy w Lucernie hMa I0fl nnjlep- 
szych amatorskich pięści starego kontynentu opracowana przez red. Jerzego Zmarzltka. spot­
kała się z szerokim oddźwiękiem w prasie sportowej wielu krajów. Agencje prasowe podały 
wyjątki z tej listy, wiele dzienników zamieściło ją w całości. Oto wycinki z kilku piktóre 
podały listę „PS". Od góry francuska „L'Equipe", dalej „Sport" Zurych oraz tygodnik NBD 
„Boxring", na dole powielany biuletyn największej sportowej agencji zachodmomemieckiej 
Internationale Sport Korrespondenz (ISK). Lista spotkała się wszędzie z aprobatą. Było nam 
bardzo miło to wszystko przeczytać.

Edward Strzelecki

z 16 grudnia pisać tomy, ale 
brak miejsca zmusza tylko do 
krótkich wspomnień. Cieszy­
liśmy się ze zwycięstwa, ale 
jednocześnie przejmowała nas 
trwoga. Drużyna polska była 
bardzo stara, miała w sumie 
234 lata, wobec 159 lat ósemki 
CSR. W naszym zespole 5 
pięściarzy przekroczyło jut 
trzydziestkę. Co to będzie? Naj-

Znów pierwsze miejsce w 
Europie 1 to zaledwie w, osiem 
lat po wojnie. Nawet zapewne 
nie bardzo zdawaliśmy sobie 
sprawę w dniach turnieju war­
szawskiego z tego, iż osiągnięcie 
to jest wprost niebywałe, nie­
wiarygodne. Dzisiaj możemy 
sobie śmiało powiedzieć, że rok 
1953 był przełomowym w histo­
rii całego naszego sportu, że od 
tego roku zaczęliśmy odgrywać 
coraz większą rolę na arenie 
międzynarodowej, że skończyły 
się wreszcie lata odrabiania wo­
jennych zniszczeń, że zbudowa­
liśmy Już podwaliny pod nowy 
sport.

W

CZŁOWIEK 
PIĘTNASTOLECIA 

ciągu tych piętnastu lat
zmieniały się nazwiska repre­
zentantów i mistrzów, działaczy 
i sędziów, jego nazwisko nie 
zmieniało się nigdy, błyszczało 
zawsze najwspanialszym bla-

PATRZĄC przez 10 dni na Iklem zapytają o sprawy dla 
Tour de France zastanawia- ! siebie na oko niejasne lub ta­
lem się wiele razy czy taka, jed-1 kie, których, zobaczyć nie moż- 

nak pobieżna obserwacja wyści-1 na.

2o poć % tu wę Francji na temat# ..„.i.--:, ,.n
kolarstwa zawodowego, może «-i " ® Polski S
poważniać do formułowania • n'C“>ego do Polski, 
wniosków i propozycji pod ad- •resem kolant^Wiego“ jego • NIE SZUKAJMY TRENERA 
działaczy, trenerów i zawodni- , ,
ków. | Zresztą marginesowo dodam,

4» „• że znalezienie trenera na zacho-Myslę, ze w każdym razie me . b , b ]
może byc mowy o kategorycz-1, . i jak/ funk.

' ćUcalkrem1^ prostu tamnie 
b’;: istnieje. Niektóre funkcje trene- 

1 ra petni "’ob«c profesjonałów 
menażer, ale raczej jest to 

no" ' kierownik kolarza na wyścigu, 
nauczrciel czy instruktor, niższych moich uuag, postaram — w ?wptp-

mni» Ornemu ! ce chTopca już właściwie u-
pliwe i to co uważam wobiście i zi d^nieao’ ko’
?a ni*rv-vi«ta i CSEO. Przychodzi GO TliegO KO-

Za oczywiste np. uważam, że !
Tour de France powinni zoba- ; ^r^ na 1
czyć szkoleniowcy z Polski, a; a^cadlo kolarskie, 
także działacze zajmujący się u i Menażer roztacza nad swymi 
nas organizacją takich wyści- zawodnikami opiekę, wybiera 
gów. Nauczą się na pewno dużo, ■ dla nich imprezy, na trasie u- 
szczególnie jeżeli władając języ-!dzieła rad, bez wątpienia też

Jak najbardziej i wręcz niezbęd­
ne poznanie dorobku i doświad­
czeń kolarstwa, stojącego pod 
względem poziomu sportowego 
na 'najwyższym poziomie — to 
znaczy kolarstwa zawodowego, 
stąd wniosek: pojechać na za­
chód Europy i zobaczyć jak tam 
się jeździ.

TAKTYKA I WSPÓŁPRACA — 
PRZEDE WSZYSTKIM

Łatwo się zgodzę, że polscy 
trenerzy np. z grona lekkoatle­
tów, potrafią dopomóc swym 
kolegom z kolarstwa w przeana­
lizowaniu metod treningu kola­
rza szosowego, w ułożeniu ta­
kiego planu zajęć, który u- 
względniając możliwości i roz­
wój jego organizmu oraz ro­
dzaj wymaganego wysiłku, da­
dzą po pewnym czasie efekty 
indywidualne.

Ale odnoszę wrażenie, te klu­
czowe dla sprawy są zagadnie­
nia taktyki watki 1 związane z 
tym zagadnienia współpracy w 
zespole, bowiem kolarstwo szo­
sowe jest wbrew temu co u nas 
niektórzy sądzą, sportem zde­
cydowanie zespołowym. Bo cho­
ciaż w wielu wyścigach liczy się 
przede wszystkim zwycięstwo

dopiero potem może przejść do 
przenoszenia doświadczeń na 
nasz grunt.

Wszystkie te rozbieżności nie 
podważają głębokiej racji doko­
nania wnikliwej obserwacji ko­
larstwa zawodowego. W ten spo­
sób m. in. można uniknąć od­
krywania Ameryki i skrórić 
proces kształtowania, się włas­
nej szkoły.

W ciemno zakładam także, że 
wnikliwy obserwator i facho­
wiec może poczynić milion spo­
strzeżeń w zakresie jazdy pro- 
fesjonalów po górach, na zjaz­
dach, na finiszu, w dużej grupie. 
Służyć one powinny temu sa­
memu to jest skróceniu okresu 
własnych poszukiwań.

NIE WIEMY CO JEST DOBRE

Gdy nasz dziad miał 20 lat

Trylogii szermierczej" część trzecia
TA8 BUDNY, nauczyciel 
gimnastyki 1 --szermierki 

Kj sprzed pierwszej wojny 
światowej, kochał się w 

kawałach ntby wyrostek, lecz 
; była to serdeczna i dobrotliwa 

dusza — uosobienie prostoty. 
Zatelefonował kiedyś do Bo-cta 
Olszewskiego, też nauczyciela 
szermierki, podając jakieś ary­
stokratyczne nazwisko. Odrywa 
Bolcia od lekcji, tytułuje go 
szanownym panem profesorem, 
to znów mistrzem, o którym 
wszyscy mówią t opowiada, że 
sprawa jest wyjątkowa, bo cho­
dzi o nauczenie pewnej znako­
mitej osobistości walki nie na 
s?ab»e, a na miecze i prosi o 
podjęcie nauki, przy czym cena 
za lekcje nie gra roli. Boicio 
odpowiada z kolei, że nie robi 
mu żadnej różnicy szabla czy 
miecz, podoje cenę-. 10 rubli za 
lekcję, co Budny uznaje za ba­
gatelkę, bardzo dziękuje t wy­
jaśnia, że uczyć się pragnie 
szermierki na mlecze... król 
Zygmunt!

Można sobie wyobrazić jakt 
dusili się ze śmiechu ci, co stali 
przy telefonie i słyszed tę ope­
retkową scenkę. Ten sam ka­
wał zrobiony komu innemu nie 
udałby się — żaden z nauczy­
cieli szermierki' nie umawiałby 
się przez telefon, lecz Boicio 
był wyjątkowo zarozumiały i 
próżny, a połechtany pochwa­
łami i tytułami dawał się czę­
sto nabierać. Coraz to ktoś ro­
bił mu kawał, a Warszawka 
się śmiała.

Anegdotę tę. jak wiele in- 
nychi przypomniał mi Stani­
sław Szczepkowski, . jedyny 
nauczyciel gimnastyki, '/który (o 
zgrozo!) namawiał swoich wy­
chowanków do sportu, sam bę­
dąc seniorem boksu i pionie­
rem szermierki. To widocznie 
sprawiło, że dziś, mając dzie­
wiąty krzyżyk za pasem, ma 
ten sam wigor, ruchy, humor i

umysł, co z pórg przed pól 
wiekiem!

Wróćmy jeszcze do trenera, 
Francuza Juliana Michaux. Pra­
wie każdy mistrz znajdzie swe­
go pogromcę — znatad go i 
Michaux. A było to tak. Hr. Or­
łowski przywiózł 2 Francji pod 
koniec pierwszego dziesiątka 
lat naszego stulecia, trenera 
Dufresne t obaj wyzwali pana 
Juliana na publiczne „assaut” 
w szpadzie, która była jego 
piętą achillesową.

Salę udekorowano flagami i 
zielenią. W przyległej salce re­
prezentacyjna orkiestra rosyj­
skiego gen. gubernatora grata 
uwerturę z opery ,.Carmen", 
damy w brylantach i wieczoro­
wych sukniach, tużurkl, a na­
wet śnieżnobiałe gorsy fraków 
i smokingów, oficerowie 'w gali. 
Czynności arbitra ' sprawował 
komendant salt płk Bogacki.

Wreszcie wyszli na planszę 
bohaterowie wieczoru. Michaux 
foremnie zbudowany o dobrej 
sylwetce, Dufresne wysoki i 
chudy — wyglądał niby szkielet 
obciągnięty skórą. Orłowski o 
sylwetce lepszej niż jego tre­
ner. \

Michaux .przegrał oba spotka­
nia. Jego szpada to nie jego 
szabla! Jednak dał pokaz pięk­
nej walki. Przegrana nie za­
szkodziła mu w opinii nauczy-
cielą szermierki rozumiano
już trochę, że od trenera wy­
maga etę czego innego, niż od 
zawodnika.
. Jeszcze ciekawostka. Na tej 
akademii wprowadzono nowoić, 
która się nie przyjęła i mam 
wrażenie przyjąć nie mogta. A 
więc, jeśli jeden z szermierzy 
miał kostium z białego jedwa­
biu łub aksamitu, to drugi z 
czarnego. Miało to na celu 
ułatwienie niewyrobionemu wi­
dzowi orientacji w obserwowa­
niu różnych w kolorze zawod­
ników.

Szermierka pod kierunkiem 
pana Juliana była prowadzona 
w sali wojskowej szereg lat, aż 
do ewakuacji wojsk rosyjskich, 
a więc do sierpnia 1913 roku. 
Michaux pozostał w Warszawie, 
a pb 1913 roku uczył w polskim 
Korpusie Kadetów i Szkole 
Podchorążych. W trzecim dzie­
siątku lat naszego stulecia zo­
stał emerytowany.

Po Julianie Michaux tradycję 
polskiej szabli pielęgnowali 
(cytuję z pamięci): Stanisław 
Szczepkowski, Stanisław Budny, 
Leon Berskt, Tytus Zabielskt, 
Kazimierz Laskowski, dr Ader, 
dr Adam Pappee, E. Vambera, 
Wł. Sobolewski, Konrad Wink­
ler, Tadeusz Friedrich, Jerzy 
Zabielski, Aleksander Małecki, 
Władysław Segda, Władysław 
Dobrowolski, Suski, Sobik, Lu- 
bice-Nycz, Zaczyk i wielu in­
nych.

Powojenni szermierze, z pierw­
szym Polakiem mistrzem świa­
ta w szabli Jerzym Paw­
łowskim, uczniem Węgra mjr. 
Keueya. są dobrze znani.

Henryk Szot Jeziorowski
P. S. Pan Jan Wysoki. Lon­

dyn. Dziękuję za mity list. Pi­
sze Pan m. in.:

„W Londynie jest przyjaciel­
ski spór kibiców o pozycje Bu- 
łanowych w Polonii warszaw­
skiej. Może Pan łaskawie wy­
jaśni całą historię”. Odpowia­
dam: ..Bułanki” grali wiele lat 
w Polonii jako skrzydłowi. Bo­
rys .(lepszy) grał przeważnie na 
prałbym skrzydle. Jur często 
na innych pozycjach, a ostatnio 
stale w obronie. Przy tej okazji 
pozdrawiam Stasia Młodzianow­
skiego i Władzia Krygiera, bto- 
rących udział w tej miłej kłót­
ni — może jeszcze pamiętają 
dziadka 2 boiska co to Ich cza­
sami ,.rugał”? Jeśli nie macie, 
moi mLi, swoich zdjęć z boiska, 
Z górą sprzed 40 laty, to przyślę 
odbitki.

Cały ogromny teren obserwa­
cji wiąże się następnie ze 
snrzętem, ubraniem, wyżywie­
niem i opieką lekarską nad ko­
larzem. Poszła naprzód techni­
ka i wiedza, są doświadczenia 
setek wyścigów. Nie badałem 
dokładnie tych zagadnień, nie 
znam się na nich zresztą. Mam 
dane sądzić jednak z niektó­
rych rozmów, że jesteśmy w 
tych dziedzinach w wielu wy­
padkach wyraźnie zaniedbani. 
Nie dlatego zresztą, aby nas nie 
było stać na coś, ale po prostu 
dlatego, że nie wiemy, co jest 
dobre, korzystne, praktyczne, 
celowe.

Gerard Saint, jeden z najzdol- [krytykuje lub koryguje dostrze- 
niejszych kolarzy francuskich żonę u kolarzy błędy.
młodego pokolenia zdobywał Na pewno taki specjalista — 
Tourmalet — pierwszy groźny | jeżeli byśmy znaleźli dodatkowo 
szczyt na trasie tegorocznego i szczęśliwie urodzonego pedagoga 

Tour de France. — mógłby sporo swego doświad-
FoL Nlreir Sprint [czenia przekazać polskim kola- 

i rzom. Szczególnie wyobrażam 
1 sobie, że mógłby pożytecznie po- 

z-7 ca ■ PFacowa5 w jakimś naszym klu-
«licv Sdzie najbardziej czułby się 

1 i na miejscu (i dodajmy najmniej
byłoby podstaw do niechęci wo­
bec przyjezdnego ze strony kra­
jowych trenerów).

Jakoś nie widzę natomiast 
możliwości i celowości zaanga­
żowania trenera zagranicznego 
dla reprezentacji i powierzenia 
mu szkolenia kadry, prowadze­
nia obozów, ułożenia programu 
Itp.

Ponieważ jednak mimo zapo­
wiedzianej pomocy szkoleniow­
ców PKOI dla PZKol jestem 
zdania, że nadal aktualne jest

indywidualne, opiera się ono i 
zależy od pracy całej ekipy.

Te zagadnienia wymagają zaś 
studiów specjalnych i jest chy­
ba jasne, że nic tak nie ułatwi 
znalezienia własnych rozwią­
zań, jak podpatrzenie na wyści­
gu taktyki i metod, stosowanych 
przez najwybitniejszych asów 
szosy.

Nie wszystkie zresztą wzory 
rozgrywania etapów, np. w Tour, 
nadają się do ślepego naślado­
wania. Taktyka walki uzależnio­
na jest zawsze od celów, do 
których się dąży, a te w wielu 
wypadkach są np. na Tour od­
mienne, niż u nas i wynikają z 
charakteru wyścigu dla zawo­
dowców, z rodzaju nagród i pre­
mii, ze sprzecznych interesów 
firm i drużyn narodowych. Ktoś 
kto zechce wyciągać wnioski dla 
naszego kolarstwa, musi więc 
przede wszystkim rozszyfrować 
tajniki kolarstwa zawodowego i

Weźmy dalej urządzenia i wy­
posażenie wozu technicznego na 
Tour de France i bajecznie 
zautomatyzowaną pracę jego za­
łogi. Ile tu można zobaczj'ć 1 
nauczyć się!

I wreszcie cały wielki rozdział 
zagadnień interesujących przede 
wszystkim organizatorów a’e 
tak bardzo ważny dla powodze­
nia imprezy. Praca komisji sę­
dziowskiej, posuwanie się ko­
lumny na trasie, biuro prasową, 
jednym słowem sprawy o któ­
rych pisałem w poprzednich ko­
respondencjach, nie szczędząc 
słów uznania pod adresem fran­
cuskich gospodarzy.

Realizuje się już u nas poma­
łu zasadę niezmieniania ludzi 
robiących wyścig. Jest to na pew­
no jeden ze sposobów uspraw­
nienia organizacji. Prócz tego 
jest jednak szereg pomysłów, 
które warto skopiować i wpro­
wadzić w życie, ponieważ zdają 
egzamin ułatwiając życie, de­
cydując o sukcesie propagando­
wym i zapewniając najlepsze 
warunki rywalizacji sportowej 
dla kolarzy.
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